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TOWARZYSZE !

Minęło trzydzieści lat od 
dnia zgonu Włodzimierza 11J1- 
cza Lenina — geniusza rewo­
lucji, twórcy Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego, 
założyciela radzieckiego pań- 
stwa socjalistycznego, wielkie 
go wodza i nauczyciela mas 
praculacych całego świata.

Od trzydziestu lat Partia 
Komunistyczna prowadzi na­
ród radziecki słuszną drogą 
■wskazaną przez Lenina. Nie­
śmiertelne idee lenlnlzmu o- 
śwletłalą drogę walkj mas pra 
Cujących Związku Radzieckie­
go o zbudowanie społeczeń­
stwa komunistycznego. wywta- 
r-lą położny wnłvw na cały 
b'"g historii świata, stanowią 
dta mas D"ac'ilacych na całym 
świec'" natchnienie do watki 
p-ze-lwko licletaowi k •roi ta 11- 
s‘-v-znem'i. o zbudowanie ro. 
v ?go. żvc!a, n nokól
1 przyjaźń między nany^ml.

Wvp'asto’vara przez Lenl- 
rm Partta Komunl’t.vc7~n nod 
k'"rr»—n'co>"m swego Pott""- 
fi- Crotraln""" 7 .1. W
Ś ąltnem. wleR-^p k"ntam”'9- 
t -cm r'-c,e]a w. I. t en'na 
pa C'*el". n-» z gonta L"”'”"
c' ”Cn"n '"ntfllzm pr-w] 
k:mi atakami wrogów socjali­

zmu t zapewniła zbudowanie 
w naszym kraju pierwszego 
na świecie społeczeństwa so­
cjalistycznego. Bez względu 
na wszelkie próby reakcyj­
nych elł Imperializmu zawró­
cenia lub zatrzymania biegu 
historii — historia Idzie na­
przód zgodnie z obiektywny­
mi prawami rozwoju hlstorycz 
nego | 1 wiecznie żywa f zwy­
cięską nauką marksizmu- 
lenlnlzmu, odzwierciedlającą 
te prawa.

Rosną ! wzmacniają się z 
każdym rokiem siły pokoju, 
demokraci, , socjalizmu, co- 
raz wyraźniej , w sposób co­
raz bardzlef przekonywający 
potwierdza sle wielkość rewo 
lucvjnvcb przewidywań nau­
kowych Lenina, potwierdzają 
«!e odkrył" przezeń prawa roz 
wolu współczesnego społcczeń 
stwn.

Marks odkrył ekonom'cz.ne 
nrawo ruchu społeczeństwa 
b"rżuazvln""o, zbadał stosun­
ki produkcji społeczeństwa 
kap!tal!s*ycznet'o w ich Po­
wstawaniu. rozwo'1, 1 „pad. 
ku. dowiódł naukowo n'»- 
-'chro^-ośc! bankructwa knn'- 
tałlzmu , rowolucytneco n-ze- 
Ahr->+^-tn enoleC7"ń’tw^
kpnltnłlętycznego w sccjall- 
styczne. -

wał Jako pierwszy front Impe­
rializmu światowego, ustano­
wił dyktaturę proletariatu, za 
początkował nową epokę w 
dziejach świata, epokę triumfu 
socjalizmu.

Trzeba było całej wielkości 
leninowskiego geniuszu rewo­
lucyjnego, niezwykłego boha­
terstwa 1 nieugletoścl partii 
len 1 nowsk le J, gigantycznego 
przypływu energ-1 rewolucyj­
ne! mas ludowych Rosji, aby 
obalić władzę imperializmu 
w Rosji i wyprowadzić kraj z 
wojny imperialistycznej.

Utworzona przez Lenina 
wielka partia obaliła mleńsze 
wików, wrzaskliwie twierdzą­
cych. że proletariat stanowi 
mniejszość ludności Rosji 1 że 
,,n|e dojrzał" on rzekomo do 
socjalizmu; partia śmiało i 
pewnie poprowadziła klasę 
robotniczą i Je| rewolucyjne­
go sojusznika — chłopstwo 
pracujące do obalenia władz 
imperializmu 1 przywiodła Je 
do zwycięstwa Rewolucji So­
cjalistycznej w październiku 
1917 r.

Jak genialnie przepowiadał 
Lenin, w ostatecznym wyniku 
większość ludności kul! zlem- 
sklel jest wychowywana i przy­
gotowywana do walk! przez 
sam kapitalizm, przez nara­
stające sprzeczności imperia­
lizmu, większość ta z niesły­
chaną szybkością wciąga się 
do walki o swe wyzwolenie. 
Lenin nie miał ani clenia wąt 
pllwości, że ostateczne zwy­
cięstwo socjalizmu Jest cał­
kowicie Mzwzględnle zapew­
nione.

Cały bieg historii potwier­
dził i potwierdza naukowe 
przewidywania Lenina. Po 
stworzeniu w- drodze rewolu­
cyjnej przesłanek szybkiego 
wzrostu sil wytwórczych, na­
ród radziecki zbudował pod 
kierownictwem partii leninow 
skiej społeczeństwo socjali­
styczne w na-szyin kraju, roz­
gromił niemiecki faszyzm i 
Japoński milltaryzm. W wyni 
ku klęski faszyzmu niemiec­
kiego i milltaryzmu japoń­
skiego w- drugiei wojnie śwla 
towej, odpadl od systemu im­
perializmu szereg krajów 
Europy, odpadła wielka Chiń­
ska Republika Ludowa, po­
wstał potężny obóz pokoju, 
demokracji i socjalizmu. Po 
zakończeniu wojny domowej 1 
Interwencji Lenin wskazywał, 
że kral nasz wywalczy! sobie 
możliwość całego okresu poko 
Jowego współistnienia z pań­
stwami kapitalistycznymi. 
Jednocześnie Lenin ostrzegał, 
żo imperialiści nie zaniecha. 
Ją swych knowań, , że dlate­
go powinniśmy nieustannie 
wzmacniać obronę swej socja­
listyczne] ojczyzny.

Lentn podkreślał, że rząd ra 
dziecki ożywiony Jest stale 
pragnieniem nawiązania nor­
malnych stosunków dyploma­
tycznych I handlowych z kra­
jami kapitalistycznymi, w 
tym również ze Stanami ZJed' 
nocronyml.

W swojej znanej odpowie­
dzi na pytanie korespondenta 
jednego z dzienników amery­
kańskich. Jakie są podstawy 
pokoju z Ameryką Lenin o- 
śwladczyl w 1920 roku:

„Niechaj kapitaliści ame-y 
kańscy nie ruszają nas. My 
Ich nie ruszymy. Gotowi je­
steśmy nawet zapłacić jm zło 
tern za pożyteczne dla tran­
sportu i produkcji maszyny, 
narzędzia itd. — I nie tylko 
zlotem, lecz 1 surowcami". 
(Dzieła, t. 30, str. 310).

I.enlń wypowiadał się nie­
jednokrotnie za nawiązaniem 
przyjaznych stosunków z 
Anglią i Francją. W wywia­

dzie udzielonym koresponden 
towi dziennika angielskiego 
..Manchester Guardlan" w 
1922 roku, w związku ze spra 
wą perspektywy współpracy 
między Rosja radziecką, a An 
gllą 1 Francją. Lenin wskazy­
wał: „Uważamy, że całkowicie 
przyjazne stosunki z obu tym! 
mocarstwami są w zupełności 
możliwe i stanowią nasz cel... 
Uważamy, że właściwie poję­
te interesy Anglii i Francji 
również działać będą w tym 
kierunku". (Dzieła, t. 33, str. 
346).

Te oświadczenia Lenina de 
maskują oszczercze kłamstwa 
naszych wrogów z obozu impe 
riallzmu. Jakoby rząd radziec­
ki „nie cheial" nawiązywać 
normalnych stosunków z kra­
jami kapitalistycznymi.

Lenin przywiązywał szcze­
gólną wagę do stosunków han 
dlowych państwa radzieckie- 
go z krajami burżuazyjny- 
ml. Jako do Jednego z najważ­
niejszych czynników sprzyja­
jących długotrwałemu pokojo 
wemu współistnieniu dwóch 
systemów. Lenin wskazywał, 
że trudności ekonomiczne nie 
uchronnie zmusza kraje kapi­
talistyczne do wkroczenia na 
drogę stosunków handlowych 
z Rosją Radziecką.

„Istnieje — mówił Lenin— 
siła większa niż chęć, wola I 
decyzje każdego spośród wro 
glch rządów lub klas: siła ta 
— to |x>wszechnn światowa 
więź ekonomiczna, która zmu- 
sza Je do wkroczenia na tę 
drogę utrzymania z nami sto­
sunków". (Dzieła, t. 33 str. 
129).

Partia Komunistyczna I rząd 
radziecki zawsze kierowały 
się i kierują wskazaniami na­
szego wielkiego nauczyciela 
Lenina o możliwości długo­
trwałego pokojowego współ­
istnienia naszego kraju z kra­
jami kapitalistycznymi. Leni­
nowskie wskazania o możli­
wości długotrwałego wspól> 
istnienia i pokojowej rywali­
zacji gospodarczej dwóch sy­
stemów — socjalistycznego' i 
kapitalistycznego — są zasad­
niczą podstawą konsekwentnej 
walki rządu, radzieckiego o 
trwały pokój, o złagodzenie 
napięcia międzynarodowego. 
Rząd radziecki czyni wszyst­
ko. co Jest konieczne dla póko 
Jowego uregulowania wszyst­
kich nie rozwiązanych zagad­
nień. Nieustanna walka rządu 
radzieckiego o długotrwały 'po 
kój, o utrwalenie bezpieczeń­
stwa międzynarodowego, cie­
szy się poparciem i sympatią 
całej postępowej ludzkości' 
Potężny, zorganizowany ruch 
w obronie pokoju, który rozwi 
nąl się obecnie we wszystkich 
krajach, szczególnie wymo­
wnie potwierdza słowa Leni­
na. „że naszą politykę poko­
jową aprobuje olbrzymia 
większość ludności globu 
ziemskiego". ^Dzieła t. 30. 
str. 365).

Lenlnlzm Jest sztandarem 
walki całej postępowej ludz­
kości przeciwko Imperializmo­
wi. o pokój, o przyjaźń mię­
dzy narodami wszystkich kra­
jów, o świetlaną’ p-zyszłość 
wszystkich narodów. Lenlnlzm 
7 |ego rewolucyjną potęgą 
Ideową daje nam, podobnie 
lak masom pracującym całego 
świata, g"anttową podstawę 
dla zmobilizowania w porę 
mas do n'euglęte.1 walki prze­
ciwko siłom agresji I im'tarta- 
lizmu. o trwały ą sprawiedli­
wy pokó| dla wszystkich naro­
dów, małych 1 wielkich.

(Dokończenie na 2 str.)

I
W wa~unka'h nowej cnokl 

? •lejowe!, gdy kapitalizm 
wkroczył w swę najwyższe sta 
dlum, stadium lnąperlallzmu, 
gdy ustane,wlon" zostało pa­
nowanie monopoli, Lenin dal 
g-nlalna naukowa analizę ek" 
n"mlczn"| i politycznej istoty 
lmo"-l:-Iizmu ii’., ostatniego 
6‘ńdhim kapitalizmu. leniu 
odkrył nrawo nlerównomler- 
ności ekonemtaznego < pollly- 
etneeo rozwoiu kapitalizmu w 
e"-ęe Imperializm” ernz. wv- 
n'kajacą stad mnżllwośł z-w- 
ctastwa MfClalizmu poeźatlco- 
v o w plew!"hi lub nawet w 
jednym z osobna wziętym kra­
ju.

E.concmtczna 1^0*3 Imro-rta 
lizmu polega, według defln’- 
cj| Lenina, na tym. wo|. 
pość konkurenci! ustronie 
r'e'«ta monopolowi, któ-y 
p-zejawln sta v> postaci tru- 
staw 1 syndykatów, w" w."7"ch 
wtadzv gigantycznych ban­
ków. w zaśmianiu'1 skupo­
waniu źródeł surowców. „W 
monopolu ekonomiczny^ t’-w' 
Wota rzo"’v" —
Lenin. Monopolowi ’ci-or>om!- 
ernem 1 wta( -'we Jęs' rleże"'" 
do maksymalnego, morppol'- 
6tyę”ile wysokiej 7vskn.'

V tych klasycznych etwler- 
dzenlac 1 Lenin w Istocie rze- 
czy odkrył, wyjściowe t©’’.’ 
rodstawowegp ekonomicznego 
pr wa. Imperializmu.

Za cechę charakterystyczną 
politycznej nadbudowy kapi­
tał! 7m u m. "nopo i j.-, tycznego
Lenta uważał zwrot od demo­
kracji do reakci] polityczne!, 
wskazywał on. ż" monopolowi 
ka p l ta l l.s tyc zn cm u towa rz yszy 
wzmożeni" reakcji zarówno w 
polityce zagranicznej Jak we 
wnętrznel, spotęgowanie uci­
sku narodowego, dążenie lmpe 
riallzmu do pogwałcenia nie­
zawisłości politycznej I naro­
dowej innych narodów l 
państw, walka między mocar­
stwami kapitalistycznymi o no 
wy podział świata.

Spotęgowanie Imperialisty­
cznego ucisku ze strony mono 
poi! powoduje spotęgowanie 
oporu klasy robotniczej ! uci­
skanych narodów koloni! i pól 
tzlonll. 6Dotegowt)nl© oporu

ze strony tych’ narodów, któ­
ry"'! niezawisłość i suweren­
ność narodowa leat przez Im­
perializm dentana. Ten wzrost 
cnoru narodów przeciwko noll 
tyce Imperialistycznej, prze­
ciwko uciskowi Imperlallstrcz 
nemu stanowi «'aby punkt Im­
perializmu. Fakty i w-vdarze- 
nlp ostatnich lat dowodzą do­
bitnie. żj po?oń mcnonoll ka­
pitalistycznych za' maksymal­
nymi zyskami, powodująca 
nierozwlązalm sprzeczności w 
handlu na światowym rynku 
kapitalistycznym oraz polity­
ką dławienia niezawisłości na- 
rodowdj innych krajów, wywo 
łuląca zrozumiały ©pór naro­
dów — pogłębiała ogólny kry­
zys całego systemu kapitali­
stycznego.

Na podstawie krytycznej a- 
nallzy ogromnego materiału 
faktycznego, na podstawie teo 
retycznego uogólnienia tego 
wszystkiego, co przyniosła na­
rodom pierwsza wojna śwlato- 

, wa. Lenin wykazał w sposób 
1 naukowy, ż" kapitalizm, który 
aż do końca- XIX wieku rozwi- 
lal się po Unii wstępującej; 
pr/ększtalc ł sle w epoce Imp? 
riallzmu w kapitalizm’ pa«ożyt. 
niczy. obumierający, spychają 
cy ludzkość w otchłań wciąż 
nowych krwawych wojen 1 ka­
tastrof ekonomicznych.

I/®nin niejednokrotnie pod­
kreślał w swych pracach, że 
politycy burżuazyjnl nie są w 
siani’ zrozumieć niezwykle do 
nlo-łych następstw i wyników 
wojen imperialistycznych. Na 
stępstwa wojny otwierają z 
niespotykaną dawniel szyb­
kością oczy milionem I dzie­
siątkom milionów lud/j zahu­
kanych. przytłoczonych, oszu­
kanych’ otumanionych przez 
burżuazję.

Wielka Październikowa Re 
wolucja Soclalistyczna była 
dobitnym potwierdzeniem le­
ninowskiej teorii rewolucji. 
Proletariat Rosji w sojuszu z 
chłopstwem rewolucyjnym, w 
sojuszu z uciskanymi dawniej 
narodami, pod genialnym 
kierownictwem Lenina 1 partii 
leninowskiej, dokonał czynu o 
niezwykle doniosłym znr.cz.c- 
jlźu historycznym — przer-

MOSKWA. W związku z 
30 rocznicą zgonu wielkiego 
założyciela Partii Komunisty­
cznej | państwa radzieckiego 
W. I. Lenina, odbyło sle w 
czwartek w Moskwie w Tea­
trze Wielkim ZSRR uroczyste 
posiedzenie żałobne. Na sce­
nie w obramowaniu kwiatów 
widniał wielki portret W. 1 
Lenina, a po obu stronach 
portretu daty: „1924—1954".

Przy czerwonych sztanda- 
~ach stanęła wojskowa warta 
honorowa.

Nad sceną wldnlelą słowa 
hasła bojowego: „Pod sztan­
darem Lenina, pod p-zewo- 
dem Partii Komunistycznej na 
orzód do zwycięstwa komuni­
zmu!"

W salt zgromadzili się 
członkowie Komitetu Ce"tral- 
n"So Komunistycznej P.t-’|i 

IZwlazku Radzieckiego. Mo­
skiewskiego Komitetu Partii, 
mlntatrowlo. członkowie Pre- 
"vd!ó<v F"dv Najwyższe! 
■7SRR 1 Rady Najwyższe' 
RFSRR. Mo«k'ewskle| Rady 
D°!egatów Ludu Prac”tarczo, 
członkowie Komitetu C"itral- 
ne^o Leninowskiego ł’omso- 
mołu. Prezrdium Wszech- 
"wiązkowej Centralne! Rady 
Związków Zawodowych, przed 
stawlclele Armlj Radzieckie! 
nafstarsi członkowie partii, 
robotnicy. kołchoźÓlcv, wy­
bitni iiCT"ni ora’ rota łącze na 
polu kultury 1 sztuki.

Purktualnle o godzinie 18 
min. 50 przy stole prezydial­
nym zajmują miejsca, witani 
serdecznie przez obecnych, 
przywódcy partii l członko­
wie rządu: G. M. Malenkow, 
W. M. Molotow. N S. Chsttaz 
C70W, N. A. Bułganm. L. M. 
Kaganowlcz. A. 1. Mtkolan, 
M. Z. Saburow, M. G Pier- 
wuchln, N. M. Szwernlk, P. 
K. Ponomnrenko. M. A Su- 
slow. P. N. Posplelow, N. N. 
Szatalln.

Uroczyste posiedzeń!" ża­
łobo" zagalą sekretarz Komit# 
tu Centralnego Komunistycz­
ne! PartR Zwtazkti Radztac- 
kleno N. S. Chruszczów. W 
krńtk'm nr?"nówfenlii wsteo- 
nym N S. Chruszczów mów! 
o wleikota] nieśmiertelnych 
Idd Lenina, o stworzonej 
"-zez nleg" zwycięskiej par­
tii komunistyczne!. prowa- 
roacei naród radziecki do 
tr!”m<'u komunizmu.

N. S. Chruszczów wzywa o- 
becnwh do uczczenia p^ez 
p"w«f"Hle śwtatlanei pamlrcj 
wielkiego Wodza i Nauczycie­
la mas ptacnjacyeh całego 
świata W I Lenina. Wszyscy 
no"’<-<qta z m'"*sc.

P"f"rat o 30 roezn*cv zgo­
nu W. I Ientaa wygłosił se- 
i-rcta-T Kom|tc‘u Centralnego 
KP71R P. N. Posplelow.

Uczestnicy oosledzenta po­
wstałą z mtatsc ' śoiewafą 
hvmn partyjny „Międzynaro­
dówkę".

Przemówienie N. S. Chruszczowa
TOWARZYSZE!
Minęło 30 lat od dnia, gdy 

przestało bić serce Włodzimie­
rza Iljlcza Lenina, naszego 
wielkiego wodza t nauczyciela, 
genialnego teoretyka, myśli­
ciela i organizatora rewolucji, 

len In stworzył naszą wielką 
Partię Komunistyczną, związa­
na nierozerwalnie z narodem, 
zahartował 1 obronił Ja w wy­
trwałej walce z licznymi wro­
gami.

Lenin stana! rfa czele naj­
większej w dziełach rewolucji, 
która skierowała rozwól spole 
czeństwa ludzkiego na nową, 
socjalistyczna drogę. Lenin za­
łożył pierwsze w dziejach ludz­
kości państwo robotników | 
chłopów, państwo radzieckie, 
obronił to państwo w najcięż­
szym okresie jego rozwoju, 
gdy młodu jeszcze I nlcokrzc- 
u'e, otoczone ognistym pier­
ścieniem. walczyło przeciwko 
licznym wrogom zewnętrznym 
1 wewnętrznym. •

Lenin wyprowadził Kral Rad 
na szeroką, promienną drogę 
budowy społeczeństwa socjali­
stycznego. Wiecznie żywy ge­
niusz Lenina utorował szlak 
przejścia do komunizmu w na­
szym kraju. Lenin proklamował 
Politykę pokotu między naro­
dami i uczyni! z niej podsta­
wę polityki zagranicznej pań- 
Mwa radzieckiego. Lenin uza­
sadnił możliwość pokolowego 
współistnienia dwóch różnych 
systemów ekonomicznych. Te 
niezmiernie ważno wskazania 
Lenina są stalą wytyczną na­
szej part!] i państwa radziec­
kiego. Lenin — to sztandar po­
koju, przyjaźni między naroda­
mi wszystkich krajów!

Cale życie W. I. Lenina 
poświęcone było narodowi. 
Wszystkie swe potężne sity, 
promienny geniusz, żelazną, 
niezłomna wolę oddał Lenin 
walce o wyzwolenie ludu pra­
cującego z niewoli kapitał!-1 
stycznej.

/Komunistyczna Partia Zn łą­
cku Radzieckiego. wierna 
wskazaniom leninowskim, do­
prowadziła narody naszej o|- 
czyznv d > zwycięstwa socjaliz­
mu. Kierując się nauką wiel­
kiego Lenina, partia nasza nie­
ustannie wzmacnia państwo ra­
dzieckie., niewzruszony sojusz) 
robotników ■ chłopów, przy- | 
jaźń narodów naszej ojczy-ny. 
przejawia niesłabnąca troskę o 
dalszy rozkwit gospodarki kra­
ju, o podniesienie materialne­
go 1 kulturalnego poziomu ży­
cia ludzi rad’leck'ch.

lenlnlzm stal się zv;yc!ę':b 
nauką o budowle nowego świa­
ta. Obraz Lenina żyje w ser-1 
cacli 1 świadomości ludzi pra­
cy wszystkich krajów, fest dla 
nich natchnieniem w walce o 
pokój, demokrację 1 socjalizm.

Żyć będzie wieczni© wielka 
nauka marksizmu-lentnlzmu, 
potężne źródło naszych zwy­
cięstw! Żyje 1 rozkwita dzieło 
Wielkiego Lenina. Pod sztan­
darem Lenlna-Stallna, pod prze 
wodem Partii Komunistycznej 
naród radziecki zdąża pewnie 
naprzód do całkowitego zwy­
cięstwa komunizmu.

Proszę uczcić świetlaną pa­
mięć Włodzimierza IJJlcza Le^ 
nlna przez powstanie.

TOWARZYSZE!

Otwieram uroczyste posie­
dzenie żałobne poświęcone 30 
rocznicy zgonu Włodzimierza 
lllicza Lenina.

Zatu ierdzenie składu 
Ontralnej Komisji 
Wyborczej 
do Rady Xa;u yższejZSRR

MOSKWA. Dnia 19 stycznia 
br. Prezydium Rady Najwyż- 
sze| ZSRR zatwierdziło skład 
Centralnej Komisji Wyborczej 
do Rady Najwyższej ZSRR. 
Kandydatury do tej Komisji 
wysunięte zostały przez orga­
nizacje społeczne 1 zgromadzę- 
nla ludzi pracy.

1’rzewodnlezącym Centralnej 
Komisji Wyborcze/ został N. 
M. Szwernlk. przewodniczący 
Wsz.echzwlązkoweJ Centralnej 
Rady Związków Zawodowych, 
zastępca przewodniczącego — 
A. Szelepln. sekretarz KC- 
Kamsomolii, sekretarzem Korni 
sj! — E. Gromów, pracownik 
KC Komunistycznej Part!! 
Związku Radzieckiego.

W liczbie 24 członkóa' Ko­
misji znajcfyla sle — prezes 
Akademii Nauk ZSRR — A. 
Nleemletanow. minister Kultu­
ry RFSRR - T. Zujewa. se­
kretarz Moskiewskiego Obwo­
dowego Komitetu KPZR — M. 
Michaiłów, pisarz A. Surkow, 
przedstawiciel załogi budowni­
czych KulbyszewskleJ Elek­
trowni Wodnej — maszynista 
koparki M Eweo, hutnik Kuź- 
nteęklego Kombinatu A. S. Ba- 
'ew, kołchoźnica A. Juldaszo- 
w a (Uzbecka SRR), artystka 
gruzińska T. Tltlszwlll, nauczy­
cielka z Mołdawskiej SRR -< 
E. Klslelewa 1 Inni,



Przemówienie sekretarza KC KPZR P. N. Pospiełowa 
na uroczystym posiedzeniu żałobnym w Moskwie

(Dokończenie z 1 sir.)
Partia Komunistyczna uwa­

la za swój święty obowiązek 
dalej umacniać obóz pokoju, 
demokracji 1 socjalizmu, akty­
wnie | energicznie działać w

celu zapewnienia pokoju na 
całym świecie, gorąco popie­
rać wszystkich ludzi na kuli 
ziemskiej walczących o zapo­
bieżenie nowel wojnie świato­
wej, o trwały pokój.

II
Lenin uzasadnił teoretycz­

nie możliwość zwycięstwa so­
cjalizmu początkowo w jeJ- 
nym kraju. Zbudowanie so­
cjalizmu w ZSRR jest wyni­
kiem wykonani?, genialnych 
wskazań Lenina, Jest wspanla 
łym rezultatem gigantycznej 
organizującej 1 nadającej kle 
runek działalności Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego. owocem natchnio­
nej, bohaterskiej, twórczej 
pracy robotników, chłopów 1 
Inteligencji.

Nieśmiertelne dzieła Lenina 
zawierają podstawowe zasad­
nicze, teoretyczne wskazania 
dotyczące zbudowania społe­
czeństwa komunistycznego w 
naszym kraju, dróg stopniowe 
go przechodzenia od socjali­
zmu do komunizmu, tj. od 
wspólnego władania środkami 
produkcji i podziału produk­
tów według pracy każdego do 
realizacji zasady komunizmu: 
,.od każdego według zdolno­
ści, każdemu według po­
trzeb". Za decydujący 1 naj­
ważniejszy warunek stopnio­
wego przekształcania elę spo­
łeczeństwa socjalistycznego w 
społeczeństwo komunistyczne 
Lenin uważał wszechstronny 
rozwój sił wytwórczych spo­
łeczeństwa socjalistycznego, 
nieustanne doskonalenie bazy 
materialne - technicznej socja­
lizmu, wzrost wydajności pra­
cy. stworzenie obfitości arty­
kułów żywnościowych 1 przed­
miotów powszechnego użytku. 
Już w projekcie programu 
partii w 1902 roku Lenin wy­
suwał Jako główny cel rewo­
lucji społecznej zadanie „za­
pewnienia pełnego dobrobytu 
I nieskrępowanego wszech, 
stronnego rozwoju" wszyst­
kich członków społeczeństwa 
eccjallstycznego.

Od pierwszych dn! Rewolu- 
cll Październikowej Lenin po­
święcał niezmiernie wiele uwa 
g! zagadnieniu rozwoju 611 wy 
twórczych naszego kraju.

W kwietniu 1918 roku 
Lenin opracowuje „szkic pia- 
nu prac naukowo - technicz­
nych". w którym daje Akade­
mii Nauk szereg ważnych pole 
ceń dotyczących systematycz­
nego studiowania 1 badania na 
turalnych 611 wytwórczych Ro­
sił. IV dokumencie tym wśród 
Innych wskazań Lenina figu­
ruje następujące:

„Zwrócenie szczególnej u- 
wagi na elektryfikację przemy 
ełu i transportu oraz na zasto­
sowanie energii elektrycznej 
w rolnictwie. Zużytkowanie dru 
gorzędnych rodzajów paliwa 
(torfu, węgla gorszego gaś On- 
ku) w celu uzyskania energii 
elektrycznej przy najmniej­
szych wydatkach na wydoby­
cie i transport paliwa.

Siły wodne i 611nikt poru­
szane wiatrem w ogóle 1 w 
zastosowaniu do rolnictwa". 
(Dzieła, t. 27. str. 288-289).

W artykule „Najważniejsze 
nadanie naszych dni" (1918 r.) 
Lenin pisał:

„Posiadamy materia) żarów 
no w postaci bogactw natural 
nych Jak | w zasobach siły 
ludzklel, Jako też we wspanla- 
łym rozmachu, Jaki nadała 
Wielka Rewolucja sile twór- 
czci ludu — by stworzyć rze­
czywiście potężną 1 bogatą 
Ruś". (Dzieła, tom 27, str. 
134 - 135).

Przed 30 laty kraj na6z sta. 
Wiał dopiero pierwsze kroki w 
dziedzinie uprzemysłowienia, 
w dz^dzlnle przezwyciężenia 
zacofania technicznego, odzie­
dziczonego po dawnych cza­
sach, zacofania spotęgowane­
go zniszczeniami wyrządzony­
mi przez interwentów.

Lenta widział ratunek dla 
naszego kraju w tym, by zdą­
żyć z rozwinięciem naszego 
przemysłu ciężkiego przed na 
stępnym atakiem mocarstw im­
perialistycznych na nasz kraj.

Partia nasza 1 cały naród 
radziecki chlubnie wykonały

ten niezwykle ważny nakaz 
Lenina. Nasza ojczyzna socja­
listyczna p<j6iada obecnie 
wszechstronnie rozwinięty cięż' 
kl przemysł, potężną bazę obro 
ny kraju [ rozwoju całej gospo 
darkl narodowej. W ciągu 28 
lat, Jakie upłynęły od XIV ŻJaz 
du Partii, produkcja prze­
mysłowa ZSRR wzrosła 29- 
krotnle. Produkcja stall 
przy tym wzrosła 21 ra­
zy. węgla — 19 razy, pro­
dukcja energii elektrycznej 
zwiększyła się 45 razy. W Jesz 
cze szybszym tempie wzrosła 
produkcja przemysłu budowy 
maszyn 1 przemysłu chemiczne i 
go.

Obecnie dysponujemy jesz-1 
cze znacznie potężniejszym źró 
dłem energii aniżeli elektrycz­
ność. Uczeni radzieccy pracu­
ją z powodzeniem nad wyko­
rzystaniem kolosalnych możli­
wości zastosowania energii ato 
mowej do celów budownictwa 
komunizmu, dla dobra ludzkoś 
cl. a nie dla ujarzmienia i za- 

Igłady narodów, nie d'a znisz­
czenia cywilizacji światowej. 
Bezsporna potęga techniczna 
1 ekonomiczna Związku Radzie 
cklego, jego osiągnięcia w 
dziedzinie nauki i techniki 
działają otrzeźwiająco na nie­
których zajadłych heroldów 
tzw. „wyprawy krzyżowej" 
przeciwko Związkowi Radzie­
ckiemu 1 krajom demokracji 
ludowej.

XIX Zjazd Komunistyczne! 
Partii Związku Radzieckiego 
podsumował imponujący bi­
lans walki 1 zwycięstw narodu 
radzieckiego 1 nakreślił pro­
gram dalszego marszu naszego 
kraju naprzód. Pomyślna rea­
lizacja polityki partii w zakre 
sle uprzemysłowienia kraju 
przygotowała warunki nlezbęd 
ne dla zdecydowanego pchnię­
cia naprzód rolnictwa radzie­
ckiego i rozszerzenia produk­
cji przemysłu lekkiego 1 spo­
żywczego. Obecnie, gdy zosta­
ła stworzona i rozwija się w 
dalszym ciągu potężna baza 
przemysłu ciężkiego, gdy usu­
nięto zniszczenia w przemyśle 
ciężkim, spowodowane przez 
nalazd faszystów niemieckich, 
obecnie Po raz pierwszy w o- 
kresie władzy radzieckiej po­
wstała obiektywna możliwość 
forsownego rozwoju przemysłu 
lekkiego, produkcji artykułów 
powszechnego użytku. W u- 
chwalach V sesji Rady Naj­
wyższej ZSRR, w historycz­
nych uchwałach wrześniowe­
go Plenum KC KPZR, w póź­
niejszych postanów leniach par 
tli i rządu znalazł wyraz glgan 
tyczny, wszechstronny bojowy 
program dalszego rozwoju roi 
nlctwa socjalistycznego 1 
zwiększenia dobrobytu ludzi 
pracy. Partia Komunistyczna 
1 rząd radziecki podjęły walkę 
o zdecydowane pchnięcie na­
przód rolnictwa, o przyspieszo 
ny rozwój przemysłu lekkiego 
i spożywczego, ażeby w ciągu 
najbliższych dwóch — trzech 
lat zaspokoić w pełni rosnące 
zapotrzebowanie ludności 'na­
szego kraju na artykuły żyw- 
cośclowe 1 towary powszechne 
go użytku.

Praktyczne rozwiązanie tych 
zadań Jest w chwili obecne, 
niezmiernie ważna częścią skła 
dową programu budownictwa 
komunistycznego. Nasze sukce­
sy w budownictwie komuniz­
mu mają znaczenie nie tylko 
wewnętrzne, lecz i wielkie zna­
czenie międzynarodowe.

Niedawno w amerykańskiej 
prasie burżuazyjnej pojawiły 
się oznaki zaniepokojenia z 
powodu programu Związku 
Radzieckiego, przewidującego 
zwiększenie produkcji towa­
rów konsumcyjnych: wypowia­
dano opinię, że kraje zachod­
nio-europejskie powinny współ 
z.rwodnlczyć ze Związkiem Ra­
dzieckim, jak wyraża się pi­
smo amerykańskie „Journal of 
Commerce", w tym wyścigu 
o podniesienie stopy życiowej. 
Czy można zapytać: a cóż w 
tym złego, jeżeli zamiast wy­

ścigu zbrojeń, który odbywa 
się w krajach kapitalistycz­
nych, rozpocznle się pokojowa 
rywalizacja ekonomiczna o 
podniesienie stopy życiowej? 
Czyż narody będą oponowały 
przeciwko takiemu „wyścigowi 
o podniesienie stopy życlo 
wej"?

Czasopismo amerykańskie 
„Reporter", rozpatrując per­
spektywy pokojowego rozwoju 
w ciągu najbliższych dwudzie­
stu lat I porównując wysokie 
tempo rozwoju gospodarki na­
rodowej w ZSRR z zastojem 
ekonomicznym 1 gniciem w kra 
lach kapitalistycznych, widzi 
„groźbę" ze strony Związku 
Radzieckiego nie w tym, by 
Związek Radziecki miał na ko­
gokolwiek napaść, lecz w tym, 
— oświadcza to czasopismo — 
ż.ę „Rosja mogłaby wykorzy­
stać część zwiększonej produk- 
‘cli do wytwarzania towarów 
konsumcyjnych w celu naru­
szenia równowagi Europy za­
chodnie! Już wskutek samej 
tylko atrakcyjności swego przy 
kładu".

Ideolodzy imperializmu rot 
zumieją, że każdy nasz nowy 
sukces w dziele budowy ko­
munizmu, w podnoszeniu sto­
py życiowei mas pracujących 
wywierać będzie ogromny 
wpływ na umysły 1 serca na­
rodów krajów kapitalistycz­
nych i kolonialnych.

Najwyższą zasadę dyktatury 
proletariatu widział Lenin w 
trwałym, niewzruszonym soju­
szu klasy robotnlczei i chłop­
stwa: żądał on wszechstronne­
go popierania tego sojuszu, aby 
klasa robotnicza mogła utrzy­
mać swą kierowniczą rolę 1 
władzę państwowa. Leninow- 
ska idea sojuszu klasy robotni­
czej z chłopstwem pracującym 
staoowj Jedną z najważniej­
szych podstaw leninowskiej 
teorii Rewolucji Proletariac­
kie].

Partia uważa za swój na­
czelny obowiązek nieustanne 
umacnianie sojuszu klasy ro­
botniczej 1 chłopstwa — pod­
stawy potęgi naszej ojczyzny 
Stałe wcielanie w życie wiel­
kiej leninowskie,' zasady trwa­
łego sojuszu klasy robotniczej 
z chłopstwem pracującym ma 
niezwykle doniosłe znaczenie 
dla budowy komunizmu. Po 
myślne rozwiązanie gigantycz­
nych zadań wysuniętych przez 
wrześniowe Plenum Komitetu 
Centralnego Partii przyczyni 
się do dalszego umocnienia so­
juszu klasy robotniczej 1 chłop 
stwa kołchozowego.

Szereg konkretnych kroków, 
podjętych w ostatnim okresie 
przez partię 1 rząd, zwiększa 
zainteresowanie gospodarcze 
chłopstwa kołchozowego w roz 
woju takich działów rolnictwa, 
Jak hodowla oraz uprawa wa­
rzyw i ziemniaków. Partia 1 
rząd opierają się przy tym na 
zasadniczych wskazaniach Le­
nina. Jako Jedna z podstawo­
wych zasad gospodarowania 
socjalistycznego Lenin wysu­
nął zasadę zainteresowania ma­
terialnego. Lenin uczył, że 
wfele dziesiątków milionów lu­
dzi można będzie poprowadzić 
do komunizmu Jedynie pod 
warunkiem, że entuzjazm mas 
ludowych zrodzony przez Wlel 
ką Rewolucję będzie się łączył 
z zasadą osobistego zaintere­
sowania, z osobistym intere­
sem i kalkulacja gospodarcza.

Lenin podkreślał ze szczegół 
ną siłą, że trzeba łączyć oso­
biste interesy z interesami ca­
łego społeczeństwa, państwa i 
podporządkować osobiste intere 
sv interesom ogólnonarodo­
wym, ogólnopaństwowym. Tym 
właśnie nakazem Lenina kieru­
je się nasza partia i rząd radzie 

kndnia- społeczeństwo ko­
munistyczne.

Lenin stworzył ideologię rów 
nouprawnienia 1 przyjaźni naro 
dów, na podstawie której roz­
winęło się i umocniło wielona 
rodoyze państwo radzieckie.

Prywatna własność kapitali­
styczna, kapitalistyczne stosun 
ki produkcji dzielą narody i 
ludy oraz stwarzaj? między 
nimi stosunki antagonizmu, u- 
cisku i nierówności. Własność 
socjalistyczna i powstające na 
jej fundamencie socjalistyczne 
stosunki produkcji jednoczą, 
zespalają ludy i narody na za­
sadach braterskiej przyjaźni, 
współpracy i pomocy wzajem­
nej.

Wielka ideologia równoupra 
wnienia i przyjaźni narodów, 
ręalizowana w Związku Ra-

stanowi przedmiot stałej troski 
Komitetu Centralnego Partii.

Wszystkie narody naszego 
kraju obchodzą w tych dniach 
doniosłe wydarzenie historocz- 
ne — 300 rocznicę zjednoczenia 
Ukrainy z Rosją. W ścisłej 
przyjaźni, wespół ze wszystki­
mi narodami naszego kraju bu 
dują narody rosyjski i ukraiń­
ski wspaniały gmach komuniz­
mu. Przyjaźń narodów rośnie 
i krzepnie. Nasza partia reali­
zująca nieugięcie leninowsko- 
stalinowską politykę narodowo 
ściową nie pozwoli nfkomu pod 
ważyć ani osłabić więzów wiel 
kiej niewzruszonej przylaźnf 
narodów Związku Radzieckie­
go.

Lenin przewidział, jak w pro 
cesie stopniowego przechodze­
nia do wyższej fazy komuniz­
mu pogłębiać się będzie -omu- 
nistyczna świadomość 1 .dzi. W 
ukształtowaniu świadomości ko 
munistycznej, w wychowaniu 
nowych ludzi, dla których pra­
ca stała by się pierwsza potrze 
bą życiową, Lenin wid lał jeden 
z podstawowych warunków 
przejścia do komunizmu.

Spółdzielnia produkcyjna 
w Augustowie (gmina Krajen­
ka powiat złotowski) powstała 
w lutym 1953 roku. Skupia 
ona ogółem 17 członków, któ­
rzy gospodarzą wspólnie na 
ok. 170 ha ziemi. Ostatnio w 
spółdzielni tej odbyło się ze­
branie rozliczeniowe.

Członkowie spółdzielni u- 
zyskali plony wyższe przecięt 
nie o 2 — 3 q niż gospodarze 
Indywidualni. Tak np. zebrali 
z hektara 330 q buraków cu­
krowych, przeciętnie 130 q 
ziemniaków, 15 q owsa. Zało­
żyli również zespołową hodo­
wlę.

Plan obowlązkowj^h dostaw 
zboża dla państwa spółdziel­
nia wykonała Już w drugiej po 
łowię września ub. roku w 102 
nroc., planową dostawę ziem­
niaków w 150 proc., uregulo­
wała w 100 proc, należności 
za procę POM 1 w całości 
spłaciła k-edyty bieżące.

Członkowie spółdzielni z 
Augustowa uzyskali wysoką 
wartość dniówki obrachunko­
we! która wynosi:

13 kg zboża
11 ,, ziemniaków
•9 „ buraków pastewnych 
9 ,, słomy

■ 5 złotych w gotówce
Na zebraniu rozliczenio­

wym wyróżniono w pracy Ste­
fana Widawskiego. który 
przepracował 295 dniówek ob 
rachunkowych, Józefa Augu­
styniaka, Jakuba Sankowskle-

W swej działalności Partia 
Komunistyczna kieruje się- 
wskazaniami Lenina 1 Stalina, 
że nie wolno tuszować błędów 
1 zaniedbań w pracy, że trze­
ba krytykować zdecydowanie 
niedociągnięcia w pracy par­
ty inej, oańslwowei i gospodar­
czej. aby U6tiwać Je w porę, 
że trzeb? walczyć o nieustan­
ne podnoszenie całej naszej 
pracy partyjnel na wyższy 
poziom. Tylko 6llna I potężna 
partia, ciesząca się zaufaniem 
I poparciem narodu, może tale 
śmiało i otwarcie ujawniać 
.braki w celu Jak najszybsze* 
go ich usunięcia, lak to czyni 
nasza Partia Komunistyczna.

Wielka Partia Komuni­
styczna Jest silna dzięki swej 
zwartej -ak monolit jedności, 
dzięki ideowej i organizacyj­
ne! zwartości swych ezere* 
gów, swej wierności dla leni* 
nlzniu. swej nierozerwalnej 
więzi z narodem. Cała partia 
aprobowała jednomyślnie u* 
chwałv Plenum lipcowego 1 
Plenum wrześniowego Komi­
tetu Centralnego. Organizacje 
partyjne w całym kraju, wier* 
ne sztandarowi leninowskie­
mu, zamanifestowały swą naj­
ściślejszą zwartość wokół Ko­
mitetu Centralnego Partii, wo 
kół cieszącego się autoryte­
tem 1 mądrego kolektywu kle* 
ijownlków — uczniów 1 współ 
bojowników Lenina I Stalina 
— prowadzących naszą partię 
1 kraj drogą leninowską do 
nowych zwycięstw.

TOWARZYSZE!

Od b0 lat partia nasza kro* 
czy w awangardzie hlstorycz* 
ne|, ogólnoświatowej walk! o 
rewolucyjne przeobrażenie spo 
łeczeństwa ludzkiego.

W ciągu tych 50 lat nasza 
bohaterska partia wyrosła z 
„małego ziarnka" — Jak mo* 
wił obrazowo Lenin — stała 
się wielką kierowniczą 6iłą 
narodu radzieckiego | liczy w 
swych szeregach około 7 mi­
lionów komunistów.

Wierna nauce Lenina Partia 
Komunistyczna, opierając się 
na zgodnym poparciu całego 
narodu radzieckiego rozwlazu 
Je zdecydowanie 1 niezłomnie 
gigantyczne zadania budow­
nictwa komunistycznego, pro* 
wadzi nieustanną walkę o 
trwały pokój.

NIECH ŻYJE NASZA O- 
KRYTA CHWAŁĄ K0MUN1 
STYCZNA PARTIA ZWIĄ­
ZKU RADZIECKIEGO!

NIECH ŻYJE WIELKI 
NARÓD RADZIECKI!

NIECH ŻYJE LENINIZM!

go, Steflka, Ratajczaka, Stecy 
ka 1 Flllnowicza, którzy naj­
bardziej przyczynili się do u- 
zyskania w spółdzielni wyso­
kich plonów i wysokiej dnlów 
kl obrachunkowej.

Należy zaznaczyć, że w r. 
ubiegłym do spółdzielni tej 
wstąpiło 4 nowych członków, 
a mianowicie: Ludwik Ber- 
nas, Walenty Michalski, FIU* 
plak 1 Feliks Michalski.

Stefan Widawski przepraco 
wał w spółdzielni wraz z żo­
ną 437 dniówek obrachunko­
wych, toteż w rozliczeniu rocz 
nym otrzymał: 5681 kg zbo­
ża, 2185 złotych w gotówce, 
4807 kg ziemniaków, a ponad 
t0 kilkadziesiąt kwintal] bura­
ków pastewnych j słomy.

Natomiast Ludwik Bernas 
wypracował tylko 70 dniówek 
obrachunkowych, toteż otrzy­
mał tylko 910 kg zboża, 770 
kg ziemniaków, 350 złotych. 
Ludwik Bernas był członkiem 
komisji rewizyjnej, nie świe­
cił Jednak przykładem w pra­
cy. To samo można również 
powiedzieć 0 Stanisławie Wy* 
piórze, który wychodził do 
pracy od przypadku do przy­
padku. Nie należy więc dziwić 
się. że nie uzyskali oni duże­
go dochodu.

Członkowie spółdzielni w 
gromadzie Augustowo posta­
nowili dlą uczczenia II Zjazdu 
partii rozwinąć przede wszyst* 
kim hodowlę j podnieść plony;

STANISŁAW STODULSKI

Rozliczenia roczne 
w spółdzielniach produkcyjnych

dzieckim, otwiera nowe per­
spektywy epokoweqo rozwoju 
ludzkości, wywiera potężny nie 
odparty wptyw na świadomość 
narodów całego świata.

Partia Komunistyczna zespo­
liła wszystkie narody naszej 
ojczyzny w jednolitej brater­
skiej rodzinie — wielkim Związ 
ku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich. Przyjaźń narodów 
ZSRR jest jedną z najważniej­
szych podstaw naszeqo potęż­
nego wielonarodowego państ­
wa socjalistycznego. Narody 
naszego kraju złączone w bra­
terskim sojuszu przezwyciężyły 
wielowiekowe zacofanie gospo­
darcze i kulturalne, osiąąnęły 
niespotykany dotychczas roz­
wój gospodarki narodowej i roz 
kwit kultury narodowej — na­
rodowej w formie i socjalisty­
cznej w treści. Jest to rezultat 
leninowskiej polityki narodo­
wościowej jaką nasza partia 
konsekwentnie prowadzi.

Nie ustawał w pracy nad u- 
mocnieniem niewzruszonej przy 
jaźni narodów Związku Radziec 
kiego współbojownik i 'orty- i 
nuator dzieła Lenina —Stalin; 
umocnienie przyjaźni narodów I

Lenin Jest twórcą partii 
marksistowskie! nowego ty­
pu, partii leninizmu, która 
dowiodła, że zdolna Jest po­
prowadzić proletariat do zdo- 
ovcja władzy, która poprowa­
dziła nasz naród do zwycię­
stwa socjalizmu i obecnie po­
myślnie kieruje budowa komu 
nlzmu, kroczy w awangardzie 
międzynarodowego ruchu re­
wolucyjnego i wyzwoleńcze­
go. Lenin opracował ideolo­
giczne, organizacyjne, tak­
tyczne j teoretyczne podstawy 
rewolucyjnej part!] marksi­
stowskie!, troskliwie wycho­
wywał kadry partii, które do­
konały trzech rewolucji. 
Lenin stworzył naukę o part!!, 
stanowiąca jednolitą 1 harmo­
nijną całość.

Lenin widział w partii śwla 
domą/ bojową awangardę kla­
sy robotniczej, wodza i nau­
czyciela mas pracujących w 
walce przeciwko silom stare­
go świata, o rewolucyjne so­
cjalistyczne przeobrażenie spo 
łeczeństwa, widział w partii 
kierowniczą 1 przewodnią siłę 
dyktatury proletariatu. W ro­
ku 1917, gdy partia przygoto 
wy wała klasę robotniczą do 
decydujących walk o Rewolu­
cję Socjalistyczną, Lenin pi­
sał z natchnieniem o chlub­
nym powołaniu ] kierowniczej 
roli Partii Komunistycznej: 
„Jej wierzymy, w nle| wi­
dzimy rozum, honor 1 sumie­
nie naszej epoki". Bez partii, 
bez żelaznej i zahartowane] w 
walce partii, cieszącej się zau­
faniem klasy robotniczej 1 
nleproletariacklch mas pracu­
jących, dyktatura proletariatu 
nie mogłaby się utrzymać na 
wet przez kilka miesięcy — 
wskazywał Lenin. Lenin u- 
czył, że niezmiernie donio­
słym warunkiem skutecznel 
walki partii o sprawę klasy 
robotniczej, o sprawę socjali­
zmu 1 komunizmu Je6t Jedność 
I zwartość partii, żelazna dy­
scyplina szeregów partyjnych, 
oparta na wysokiej ldeowoścl, 
na świadomości komunistów, 
na ich oddaniu sprawie rewo­
lucji. Zrozumienie obiektyw­
nych praw naukowych rozwo­
ju sjaołeczeństwa, odkrytych 
przez Marksa 1 Lenina, uma­
cnia przekonanie, że nasza 
sprawa, sprawa komunizmu 
jest niezwyciężona.

Całą swą półwiekową dzia­
łalnością historyczną Partia 
Komunistyczna zasłużyła na 
całkowite zaufanie narodu.

Bezpartyjni ludzie pracy w! 
dzą w Partii Komunistycznej 
swego wiernego 1 niezawodne­
go przywódcę, nieugiętego o- 
brońcę żywotnych interesów 
narodu. Parlfa Komunistyczna 
pogłębi? 1 zacieśnia swą więź 
z. szerokimi masami ludowymi. 
W ścisłe! Jedności z narodem 
partia przygotowuje się do ko 
lejnych wyborów do Rady N'a| 
wyższei ZSRR. Nie ulega wąt­
pliwości, że narody Związku 
Radzieckiego będą zgodnie po­
pierać kandydatów bloku ko­
munistów 1 bezpartyjnych.

W leninowskiej nauce o par 
tli ledną z najważniejszych za 
sad fest zasada kolegialności 
kierownictwa partyjnego. Jesz 
cze w latach przedrewolucyj­
nych lonln nazywał Komitet 
Centralny Partii kolektywem 
kierowników, stróżem 1 Inter- 
pre‘?''orom za«ad partii.

„Zasad partu 6trzeże w o- 
kresie między zjazdami oraz ln 
terpretuje Komitet Centralny" 
— wskazywał Lenin. Lenin za­
wsze domagał się przestrzega­
nia nienaruszalnych norm ży­
cia partyjnego przewidzianych 
w rtatucie partii.

Gwarancja właściwego kie­
rowania partia 1 kralem Jest 
kolektywne doświadczenie 1 
kolektywna mądrość Komitetu 
Centralnego w oparciu o nau­
kową podstawę teorii marksi­
stowsko - leninowskiej 1 szero 
ka inicjatywę kadr kierowni­
czych, o twórczą energie 1 sa 
mo^rtelność mas ludowych.

W oczywistej sprzeczności 
z zasadą kolegialności kierow­
nictwa pozostało obcy mark­
sizmowi kult Jednostki.

Kult jednostki prowadzi do 
pomniejszenia roli partii. Jej 
ośrodka kierowniczego, do o- 
słablenta twórczej aktywności 
organizacji partyjnych 1 naro­
du radzieckiego: nie ma on nic 
wepólnego z marksistowsko-le­
ninowskim pojmowaniem do­
niosłego znaczenia kierowni­
cze! działalności przywódców 
politycznych 1 państwowych.

III



Zabezpieczyć organizacyjnie wykonywanie poleceń partyjnych Rozszerzenie areału roślin 
przemysłowych pilnym zadaniem 

koszalińskiej wsi dii)
Zadania, jakie postawiło IX Ple­

num KC PZPR przed rolnictwem, 
nakładają poważne obowiąz­
ki na każdego członka par­
li* na 'wsi. Chłopi bezpartyjni ob­
serwują, jak gospodarzy członek 
partii, jakie os ąga wyniki na roli 
i w hodowli. W każdym członku 
partii chcą widzeć, i słusznie 
przodującego gospodarza, od któ. 
lego mogą i winni sę nauczyć 
nowych, lepszych metod pracv.

Oczywiście, o tym, jak będze 
pracował członek partii, jakie 
będzie osiągał wyniki, w jakim 
wreszcie stopniu potrafi przeka­
zać innym swoje doświadczenia, 
decyduje praca całej organizacji 
partyjnej, a z kolei i proca komi­
tetu gminnego partii - sztabu 
sierownictwa politycznego gmi­
ny-

Nasz Kom tet Gminny omawia­
jąc plany pracy gromadzkich or­
ganizacji partyjnych, polecił po­
szczególnym egzekutywom, aby 
zwróciły szczególną uwagę r a 
zmobilizowanie członków do pra­
cy nad wzrostem hodowli w ich 
gospodarstwach oraz systematycz­
nego zwiększania wydajności z 
hektara.

Nie wszystkie Jeszcze organiza­
cje partyjne w gromadach nale­
życie realizują to zadanie, nie 
wszystkie jeszcze potrafiły znaleźć 
odpowiednie formy pracy na tym 
odcinku. Niemniej jednak są i ta­
kie, które do tej sprawy podeszły 
słusznie.

Na przykład gromada Ryszcze- 
wo, Jedno z zebrań organizacji 
partyjnej w tej gromadzie poświę. 
cone zostało omówieniu I prze­
dyskutowaniu możliwości produk­
cyjnych gospodarstw członków 
partii. Na zebraniu tym członko­
wie partii z ołówkiem w ręku ob­
liczali możliwości wzrostu wydaj­
ności z każdej obory, z każdej 
chlewni, z każdego hektara.

Towarzysze głęboko przeanali­
zowali dotychczasowe metody pra­
cy, stan swego gospodcrstwa I 
realne możliwości dalszego jego 
wzrostu. Podstawą dla tych ob­
liczeń były wskazan:a zawarte w 
tezach przedzjazdowych oraz u- 
chwała Prezydium Rządu z 17 
grudnia ubiegłego roku.

Na zebraniu tym wszyscy człon­
kowie gromadzkiej organizacji 
partyjnej otrzymali konkretne po­
lecenia partyjne, których wykona­
nie ma przynieść wzrost produk­
cji roślinnej i hodowlanej.

Organizacja partyjna w Rvsz- 
czewie niemal od pierwszego dnia 
zabrała się energicznie do kon­
troli wykononia tych poleceń. W 
jaki sposób?

Przodujący gospodarze spośród 
członków partii dokonali Inspekcji 
gospodarstw towarzyszy. Chodziło 
c to, aby na miejscu jeszcze raz 
przeanal zować wszystkie możliwo­
ści wzrostu produkcji i ustalić no­
we, odpowiadające najlepiej ty­
powi gospodarstwa metody pracy. 
Chodziło również o to, aby prze­
konać się na miejscu, w jakim 
stanie znajdują się obory i chlew­
nie, gdzie należy przeprowadzić 
remont, lub pobudować nowe 
obiekty. I tak na przykład okaza­
ło się, że należy bezzwłocznie 
wyremontować stodołę u tow. 
Władysława Kosmalskiego, zaś w 
kilku jeszcze innych gospodar­
stwach ponaprawiać dachy w o- 
b.oroch. Komisja ta odwiedziła 
wszystkie gospodarstwa w groma­
dzie I słuszne wnioski i uwagi po­
szczególnych rolników przeka­
zała Gminnej Radzie Narodowej 
do załatwienia.

Obecnie organizacja partyjna 
w Ryszczewie tak jak i inne orga­
nizacje partyjne przygotowuje się 
do wiosennej akcji siewnej. Wia­
domo, że od dobrze przeprowa­
dzonych siewów zależeć będą te­
goroczne plony i rozwój hodowli, 
o więc tym samym również i rea­
lizacja poleceń partyjnych.

Wszyscy członkowie partii winni 
więc w tej akcji przodować, sto­
sować nowe metody agrotechnicz­
ne i przekazywać swe doświadczę- 
n,a bezpartyjnym. Okres dzielący 
naszą gminę od akcji wiosennej 
wykorzystujemy między innymi na 
prowadzenie częstych zajęć z za- 
aadnień agrotechnicznych w po­

szczególnych gromadach, zarówno 
oczywiśc e dla partyjnych, jak i 
bezpartyjnych. Trudno co prawdo 
c wykładowców, ale dajemy so­
bie rodę w ten sposób, że Gmin­
na Rada Narodowa prowadzi 
szkolenie sołtysów, którzy z kolei 
wraz z przodującymi gospodarza­
mi poszczególnych gromad pro- 
wcdzą pogadanki agrotechniczne 
w gromadach.

Ponadto w niektórych groma­
dach, jak Lulewice i Rogowo, or- 
ganzuje się kółka czytelnicze, na 
których przerabiamy materiały z 
dodatku agrotechnicznego „Gło­
su Koszalińskiego" i broszury fa­
chowe.

I tutaj znowu obowiązkiem 
członków partii jest nie tylko brać 
jak najaktywn ejszy udział w szko­
leniu, ale również stosować śmia­
łe nabyte wiadomości w prakty­
ce. Z Ryszczewa na przykład sy­
gnalizują nam już dzsiaj, że 
wszyscy członkowie partii, którzy 
ctrzymali polecenia partvine, zo- 
bowązujące ich do podniesienia 
wydajności z ha i rozwoju hodo­
wli, postanowili w bieżącym roku 
stosować siew krzyżowy.

Stały, systematyczny wzrost ho­
dowli wymaga rzecz jasna odpo­
wiedniego zabezpieczenia bazy 
paszowej. W naszej gminie posia­
damy wiele łąk. W ostatnich jed­
nak latach wydajność Ich poważ­
nie zmalała. Dla przykładu: w la­
tach 1946-1943 osiągaliśmy z 
cwóch pokosów do 10 wozów sia­
na z jednego ha. Obecnie w więk 
szóści gromad zbiera się tylko 
jeden pokos i co najwyżej 4 wo­
zy siana z jednego ha. Utarła się 
tu I ówdzie teoryjka, że 
wydojność łąk spada na skutek 
„kapryśnych warunków atmosfe­
rycznych". Tymczasem przyczyny

W |akł sposób Woj. Ekspo­
zytura Central, Leśnych. Pro­
duktów Nied rzewnych ..Las" 
w Szczecin ku wykorzystywała 
dotychczas runo leśne 1 Jak 
zaopatrywała ludność w owo­
ce. grzyby, zlo'a 1 Inne pro­
dukty, których eksploatacją 
sie zajmuje? Przede wszyst­
kim muszę powiedzieć 0 trud­
nościach. W ub. roku plan 
zbioru owoców leśnych, ta­
kich, Jak borówka czernica 
1 borówka brusznica. Jarzę­
bina słodka 1 gorzka wyko­
naliśmy zaledwie w 30 proc. 
Na n!ewykonan'e planu złoży­
ły się m. In. brak dostatecz­
nej ilości zbieraczy oraz póź­
ne zgloezenle zapotrzebowa­
nia na jarzębinę (dotychczas 
u nas w nikłym tylko procen­
cie wykorzystywaną) przez 
producentów środków odżyw­
czych.

Jak wykazały badania labo­
ratoryjne. oparte Tia najnow­
szych zdobyczach nauk) ra­
dzieckiej, Jarzębina słodka 
stanowi cenny surowiec do 
wyrobu dżemów, « Jarzębina 
gorzka, któna na naszym tere­
nie przeważa, może być , Już 
jest u nas używana do produk 
cj! w'n.

Prócz wymienionych owo­
ców Ekspozytura ,.T <as*‘ do- 
fltnwza Jeszcze w niewielkich 
f'oścla*"h Jeżyny, ov;oce czar­
nego bzu, tarninę, głóg, mali­
nę, łochynlę f rokitnik. Na 
»n~-,aina- uwagę zaslupnle 
zbiór występu'acc| u nos ma­
sowo różv fałdzlsto- lletnej 
zwanej rosa rugosa, zawiera­
jącej około 2 tys. Jednostek 
witaminy C, podczas gdy np. 
cytryna I pomarańcz zawiera­
ją ich tylko 40 jednostek.

Obecnie przystępujemy do 
zakładania specjalnych plan­
tacji tei cennej rośliny. Pierw 
sza, 11-hektarowa plantacja 
róży faldzlsto - Ustnej, powsta 
nie leszcze w I kwartale br. w 
okolicach Tychowa. Owo-e 
leśne, zwłaszcza zaś borówka 
czernica i brusznica, zawie­
rają takie składniki odżyw­
cze, jakich nie posiada nabiał 
czy mięso. Dlatego też zaopa­
trzenie ludności w owoce leś-

sc inne. Po prostu brok pielęgna­
cji łąk, brak właściwej ich upra­
wy.

Obowiązkiem wszystkich orga­
nizacji partyjnych w gromadach 
jest wydanie poleceń członkom 
partii, aby zmobilizowali oni — 
przede wszystkim własnym przy­
kładem I pracą uświadamiającą 
- wszystk ch gospodarzy do ze­
społowej melioracji łąk, wytłuma­
czyli im konieczność nawożenia 
łąk i wiosennego bronowania.

żok już mówiłem, organizacja 
partyjna w gromadzie Ryszczewo 
jest jedną z pierwszych, które 
przedsięwzięły właściwe środki dla 
mobilizacji wszystkich członków 
partii do podniesienia wydajności 
swych gospodarstw. W ślad za tą 
organizacją partyjną muszą pójść 
i inne organizacje, lecz to w du­
żej mierze zależne jest od Komi­
tetu Gminnego. Tak więc zoda 
niem KG jest, aby każde nowe 
metody i formy pracy za­
równo organizacyjne, politycz­
ne, jak i gospodarcze sto­
sowane w jednej gromadzie 
stały się własnością wszystkich 
gromad. W tym celu Komitet 
Gminny organizować będzie 
co dwa tygodnie zebranja, no 
których przodujący członkowie 
partii z poszczególnych gromad 
dzielić się będą swymi doświad­
czeniami. Najważniejszą jednak 
sprawą dla Komitetu Gminnego to 
stała operatywna kontrola I po­
moc w pracy organizacjom par­
tyjnym nad pełną realizacją pole­
ceń zleconych członkom partii.

Na każdej odprawie se­
kretarzy organizacji partyjnych 
wysłuchiwać będziemy sprawozda 
nia z wykonania zaplanowanych 
zadań. Przed każdą taką odorawą 
członkowie komitetu sprawdzą o- 
soblście stan wykonania poleceń

ne staje przed Ekspozyturą 
Centrali „Las" Jako naczelne 
zadanie.

Ale, Jak już powiedziałem 
na początku, do pełnej reali­
zacji naszych planów potrzeb­
ny nam Jest odpowiedni roz­
wój zbieractwa indywidualne­
go. Dotychczas ludność w!e|- 
ska, a także młodzież nie wy­
kazały dla tei ważnej sprawy 
zainteresowania. W tym roku 
chcemy ten stan radykalnie 
zmienić, poprzez ęzeroką ak­
cję uświadamiającą za pomo­
cą u’otek, radiowęzłów , In­
strukcji, poprzez zawieranie 
umów ze spółdzielniami pro­
dukcyjnymi i PGR-ami oraz 
zainteresowanie zbieractwem 
runa leśnego licznych u nas 
kolonii letnich; chcemy bo­
wiem osiągnąć taka ilość zble 
raczy, która pozwoli nam w 
pełni wykonać nałożone na 
nas plany, a tym samym le­
piej zaspokoić potrzeby ludzi 
pracy na tym odcinku.

Drugą, nlemnlei ważna dzle 
dzlną naszej pnacy Jest zbiera 
nl»> grzybów. W przeciwień­
stwie do owoców plan zbioru 
grzybów został w ub. roku 
czterokrotnie przekroczony. 
Toteż występujące tutaj trud­
ności mają charakter nieco In­
ny. Zbieraczy nam wpraw­
dzie nie brak, a]e stan suszarń 
i solarń Jest wysoce niewy­
starczający. Ekspozytura na­
sza posiadała dotychczas zale­
dwie cztery przenośne suszar­
nie o dziennej zdolności pro­
dukcyjnej od 1—2 tys. kg o- 
'•az Jedną suszarnię stałą w 
Miastku.

W bieżącym roku wybudu­
jemy suszarnię dwutunelową 
w Jastrowiu 1 suszarnię komo- 
rową w Szczecinki! o łącznej 
zdolności nrodukcyjnei 3.5 ty­
siąca kg dziennie, co Jednak 
nie zaspokoi leszcze naszych 
potrzeb. Blorar za podstawę 
urodzajny rok 1952 możemy, 
nrzy odpowiednich urządze­
niach przetwórczych zebrać 
roczni* około miliona kg grzy 
bów. Dlatego też położyliśmy 
duży nacisk na stały rozwój 
suszarń, gdyż ich brak naraża

w poszczególnych podstawowych 
organizacjach partyjnych. Chodzi 
bowiem o to, oby po sprawozda­
niu sekretarza ocenić właści­
wie no zebraniu, kto dobrze wy­
konał zlecenia. Sekretarz Komite­
tu Gminnego wzywać będzie rów­
nież co pewien czas sekretarzy 
podstawowych organizacji partyj­
nych i odpowiedzialnych towarzy­
szy, aby dowiedzieć się od nich 
na bieżąco o trudnościach, na ja­
kie napotykają towarzysze w swej 
pracy, aby wspólnie z nimi nara­
dzić się nad szybkim usunięciem 
niedociągnięć. Ta forma częstego 
I bezpośredniego kontaktu wiąże 
tych towarzyszy z Komitetem 
Gminnym, wzmacnia jego autory­
tet, bo towarzysze czują na co- 
ozleń, że jest k erownictwo, że się 
kontroluje, sprawdza, radzi.

W naszej gminie mamy pełne 
możlwości wykonania zadań po­
stawionych przez IX Plenum.

Chodzi tylko o to, by organiza­
cje partyjne kierowały polityczni, 
gospodarką terenu, by członkowie 
partii przodowali w realizacji wska 
zań IX Plenum, a więc osągali jak 
najw ększe wyniki w hodowli i w 
zbiorach, podciągali swym przykła 
dem wszystkich chłopów pracują­
cych.

To dla każdego członka oartii 
winno stać s ę poleceniem partyj­
nym, dla każdej zaś organizacji 
partyjnej jak I KG, zabezpieczenie 
organizacyjne I polityczne wyko­
nania tych poleceń musi być 
sprawą najważniejszą.

FRANCISZEK KOSMALSKI 
sekretarz Komitetu Gminnego 

PZPR 
w Rogowie, pow. Białogard

nas na kosztowny transport. 
Tereny najobfitsze w grzyby 
to powiaty: Bytów, Słupsk, 
Wałcz I okolice Tychowa w 
powiecie blałogardzkim Tutal 
tet powinny powstać suszar* 
nie.

Inną bolączką, feśl| chodzi 
o przechowanie, a tym samym 
zachowanie wysokiej Jakości 
grzybów suszonych. Jest brak 
odpowiednich magazynów. W 
związku z tym wybudujemy w 
bieżącym roku centralny ma­
gazyn dla suszu w Jastrowiu. 
Będzie to magazyn zamknięty 
hermetycznie, uniemożliwiają­
cy dostęp wszelkim szkodni­
kom Jak np. mole, roz- 
kruszk] ltp. Również Ilość so- 
larń jest niewystarczająca. 
W bież, roku, obok Istnieją­
cych już solarń w Wałczu, 
Złotowie. Szczecinka, Człucho 
wie, Miastku 1 Tychowie, po­
wstanie nowa solarnla w Ja­
strowiu, gdzie w 1955 roku 
uruchomimy ponadto wytwór­
nie marynat grzybowych.

Z lasów naszych dostancza- 
my ta.kżo centralom zielarskim 
spore Ilości ziół takich Jak: 
paczki sosnowe, korę kruszyny 
1 korę debil, liść borówki, czep 
ntcy I brusznicy, kwiat kon­
walii I kacankl. liść brzozy, ko­
rzeń mniszka, pokrzywę, zaro­
dniki widłaka, ltp. Zioła te, o 
dużx!f wartości leczniczej, mu­
szą być starannie przechowy­
wane. w przeciwnym bowiem 
wypadku n'e przynoszą pożą­
danego 6kutku.

Zbieracze nie zawsze wie­
dzą, Jak należy zioła zbierać 
1 przechowywać, dlatego w 
bież, roku rozprowadzimy 
wśród nich specjalne Instruk­
cje, odnośnie każdego gatunku 
oraz zaopatrzymy nasze bazy 
w kilka tysięcy sit, aby zbie­
racze mogli na nich suszyć zlo 
ła 1 w ten sposób zachowywać 
Ich wartość. W zakres naszej 
pracy wchodzi ponadto hodo­
wla ll6Ów srebrzystych, pro­
dukcja obręczy leszczynowych, 
zbieranie ślimaka winniczka i 
trawy taplcereklel. produkcja 
mioteł brzozowych ltp.

Nie spo6ób omówić tutaj

W całokształcie pracy nad pod 
niesieniem produkcji rolnej, trud­
no, określić jakąś dziedzinę pro 
dukcji roślinnej — jako bardziej 
ważną. W rolnictwie istnieje bo­
wiem ścisła współzależność nie 
tylko gleby, życia roślin i zwie­
rząt, ale I ścisła współzależność 
w życiu różnego rodzaju roślin, 
również i roślin uprawnych. Stcd 
m. in. wynika także konieczność 
stosowania plodozmianu. Mimo 
więc, że nie można w zasadzie 
uprzywilejować jednych roślin ko­
sztem drugich, chciałbym zwrócić 
uwagę na konieczność rozszerze­
nia uprawy roślin przemysłowych. 
Potrzebne jest to bowiem z jed­
nej strony d'o struktury samej gle 
by i dla zachowania równowagi 
plodozmianu, a z drugiej strony 
wynika to z naszych potrzeb go­
spodarczych.

Uprawa roślin przemysłowych 
i ich kontraktowanie ma specjał 
ne znaczenie dla zwiększenia pro­
dukcji przemysłu lekkiego i spożyw 
czego.

Wykonanie I przekroczenie pla 
nu kontraktacji oraz podniesie­
nie wydajności roślin przemysło­
wych przez każdą gromadę i spił 
dzielnię produkcyjną, to konkret­
na odpowiedź pracującego ch’op 
stwa Ziemi Koszalińskiej na zwięk 
szoną pomoc klasy robotniczej 
dla wsi, to dalszy krok do zacieś­
nienia spójni ekonomicznej mio 
sta ze wsią - to jeden z obowiąz 
ków wsi wynikający z wskazań 
IX Plenum KC PZPR.

Dotychczasowe wyniki kontrak­
tacji roślin przemysłowych, a 
szczególnie lnu I oleistych, są da 
leko niedostateczne, nie przekra-

wszystklch zagadnień, — chcę 
Jednakże powiedzieć, że ękom 
pllkowaną 1 trudną naszą pra­
cą nie Interesują się an! tere­
nowe rady narodów© ani też 
instancje partyjne . A zainte­
resowanie i pomoc władz tere­
nowych Jest nam niezmiernie 
potrzebna, zwłaszcza Jeśli cho­
dzi o zlikwidowanie lekceważą 
cego stosunku do naszej pra­
cy. mającej duże znaczenie 
dla poprawy zaojiatrzenla lud­
ności w cenne produkty runa 
leśnego. Ponadto pomoc ta po­
trzebna nam fest w zorganizo­
waniu odpowiednich baz eks­
ploatacyjnych w tak zaniedba­
nych pod tym względem powla 
tach, |a>k koszaliński, kołobrze 
skl. i część blałogardzklego.

Będziemy również mu61elt 
poprawić organizację naszej 
pnacy. Istniejące obecnie trzy 
refony, obejmujące każdy po 
kilka powiatów utrudniają 
nam nie tylko skuteczną Inge­
rencję w nagłych wypadkach, 
a.le 1 kontrolę pracy kierowni­
ków baz. Dlatego bogactwa na 
szych lasów nie są w 100 
proc, wykorzystane. Umożli­
wia to spekulantom podbijanie 
ceny owoców na rynku.

A przecież istnieją możli­
wości ukrócenia spekiilanctwa. 
Wystarczyłoby, gdyby nasza 
Ekspozytura ,.Las“ otworzyła* 
w miastach kilka kiosków z o- 
wocami 1 Innymi produktami. 
Do zrealizowania tego zamie­
rzenia potrzebne nam Jest fe- 
dn*k porozumienie się z MHD 
1 PSS (którym wydaja sie nie 
słu.-znle, że chcemy z nimi kon 
Rurować) 1 rozwiązanie ępnawy 
transportu.

O tych sprawach, w świet­
le uchwał IX Plenum KC par­
tii szczególnie ważnych, chcla 
łem zasygnalizować naszym 
władzom terenowym 1 Instan­
cjom partyjnym.

InŁ A. WĘGLOWSKI 
wicedyrektor Woj. Eksp. Państw. 

Centr. Prod. Niedrzewnych „Las" 
w Szczecinku

czają bowiem 40 proc, planowa­
nych zadań. Np. część maszyn 
przemysłu Iniorsk^no jest nioczyn 
no z broku surowca — i kraj nasz 
zmuszony jest importować go za 
dewizy. A dobre warunki dla peł­
nego wykonano i przekrocrenio 
ieszcze w roku 1954 planu kontrek 
tocji lnu na włókno, mamy za­
pewnione. Świadczyć może o tym 
również takt, że w ocenie ogólno 
polskiej len woiewództwa kosza­
lińskiego jest jednym z. najlep­
szych.

Zmienione warunki kontraktacji 
no rok 1954 są jeszcze korzyst­
niejsze niż dotychczas • przewidu­
ją między innymi zwyżkę cen za 
słomę i transport własny, zapew­
niają ulgi w obowiązkowych do­
stawach - 100 kg zboża za kaź- 
de 500 g dostarczonej słomy Inia 
nej oraz zaopatrzenie plantato­
rów w wysokiej jakości ziarno.

Za poważną ilość skorg chło­
pów na zły odbiór słomy lnianej 
przez niektóre roszarnie dużą wi­
nę ponosi W'*dział Rolnictwa Pre 
zydium Woj. RN, który nie pomógł 
7wiązkowi Samopomocy Chłop­
skiej przeszkolić odpowiednich 
ludzi i zorąanizować w punktach 
skupu oddolnej kontroli samych 
plantatorów. Problemem tym już 
zajęliśmy się I w roku bieżącym 
kontrola ta będzie przeprowadza­
na przez komisje chłopskie, co 
niewątpliwie przyczyni się do usu 
nięcla dotychczasowych braków.

Oprócz kontroli ze strony prezy­
diów rad narodowych, potrzebna 
jest pomoc przodujących chło­
pów, posiadających doświadcze­
nie w uprawie lnu oraz służby 
agrotechnicznej w podnoszeniu ja 
kości produkowane! słomy lnia­
ne). drogą szkolenia plantatorów 
i szerokiej wymiany doświadczeń.

Mamy też poważne trudności 
przy realizacji planu uprawy ró 
ślin oleistych, mimo, że plony rze 
paku w wielu powiatach w roku 
1953 były daleko wyższe aniżeli 
w roku 1952. Przy uprawie rzepa 
ku, o wynikach decydu:e wysoki 
pcziom agrotechniki i dlateąo w 
części słabszych gospodarstw rze 
pak nie daje spodziewanych plo­
nów. Nie powinno to jednak niko 
go zrażać, ądyź postęp w wysokości 
plonów iest widoczny z każdym ra 
kiem. Niezależnie od tego jed­
nak, obok dalszej walki o pod­
niesienie plonu rzepaku, trzeba 
szeroko popularyzować pierwsze 
doświadczenia z uprawą nowej, 
cennej rośliny oleistej — kapusty 
abisyńskiej. Okazało się bowiem, 
że kapusta abisyńska doskonale 
udaje się na naszych ziemiach. 
Np. spółdzielnia produkcyjna Jo- 
niewice — powiat Sławno, przy 
dobre] uprawie uzyskała 20 q z 
ha, a Sławsko na gorszej ziemi 
15 q z ha. Gospodarz indywidu­
alny ob. Rybotycki z gromady Drę 
tyń, w powiecie miasteckim, na 
powierzchni 20 arów uzyskał 300 
kg ziarna i odstawił je do GS-u, 
otrzymując za nie cenę rzepaku.

Zainteresowanie tą nową rośli­
ną wzrasta wśród rolników Ziemi 
Koszalińskiej, gdyż w naszych wa 
runkach klimatycznych posiada 
ona dostateczną — potrzebną jej 
— ilość wilgoci. Powinniśmy więc 
uczynić wszystko dla zwiększenia 
jej uprawy w ciągu najbliższych 
dwóch lot

Cennym zobowiązaniem groma 
dy I spółdzielni produkcyjnej w 
zakresie produkcji roślinnej, dla 
godnego uczczenia II Zjazdu par 
tli, będzie przekroczenie planu 
kontraktacji roślin przemysłowych 
i podniesienie Ich wydajności, 
szczególnie lnu, oleistych I bu­
raka cukrowego.

Za przykładem powiatów Wałcz 
i Miastko, które wykonały już swe 
zobowiązania w zakresie kontrak 
tacji, pcwinny iść wszystkie powia 
ty, aby chłopi Ziemi Koszaliń­
skiej mogli zameldować na 
I! Zjeździe partii o wykonaniu 
swojego ważnego obowiązku.

JAN PERNAL
kierownik Wydz. Roln. I Leśn. 

Prez. Woj. RN w Koszalinie

Lepiej będziemy wykorzystywać runo leśne

Wspólnym wzmożonym wysiłkiem wykonamy wskazania IX Plenum
Dyskutujemy nad tezami



Z życia partii

Jak KP w Człuchowie ulepsza swą pracę 
po krytyce II Wojewódzkiej Konferencji Partyjnej 

i „Głosu Koszalińskiego4’
Po krytycznych uwagach 

II Konferencji Wojewódzkiej 1 
..Głosu Koszalińskiego1' Komi­
tet Powiatowy w Człuchowie 
przeanalizował głęboko i prze­
dyskutował na plenum KP, e- 
P7ekutyw’ach KP i z całym a- 
pnratem partyjnym dotychcza­
sowy styl 1 metody pracy par­
tyjnej w powiecie.

Zwrócono szczególną uwagę 
na lepsze przygotowanie | sam 
przebieg plenum 1 egzekutyw 
KP jako podstawy kolegialno­
ści pracy komitetu, która ma 
poważny wpływ na pracę apa­
ratu KP, komitetów gminnych, 
wiejskich 1 zespól owych oraz 
podstawowych organizacji par­
tyjnych.

Od okresu II Wojewódzkiej 
Konferencji Partyjnej odbyło 
sie 5 plenum KP, na których 
omawiano realizację wytycz­
nych II Wojewódzklel Konfe- 
tencjl, sprawę ulepszenia stylu 
i metod pracy KP, wykonanie 
uchwały KW i Woj. RN odnoś­
nie gminy Lekowo w powiecie 
B a’ogard oraz pracę Komite­
tu Powiatowego na odcinku o- 
ś w laty.

W dalszym planie plenum 
w bieżącym kwartale Komitet 
Powiatowy stawia sobie za za- 
rjanle ocenę wykonania lnstruk 
cjl KC w sprawie szkolenia 
partyjnego 1 zetcmpówsklcgo 
oraz omówienie realizacji u- 
chwały grudniowej.

Plena są olKicnie należycie 
przygotowane, a w przygoto­
waniu Ich blorą udział człon­
kowie plenum i aparat KP w 
charakterze członków komisji 
cpracow ijącej referat.

O plenum 1 Jego porządku 
powiadamia się uczestników 
tydzień naprzód, co ułatwia 
lepsze przygotowanie się człon­
ków plenum do dyskusji. W re­
zultacie plena nie przewleka­
ją się zbytnio, a dyskusja jest 
ożywiona, rzeczowa i przynosi 
ulele istotnych wniosków.

Polepszyła się również frek­
wencja na plenarnych jiosi ■- 
dzeniach, a nieobecności są 
prawio zawsze usprawiedliwio­
ne.

Należy stwierdzić, że także 
posiedzenia egzekutywy są o- 
iwcnle lepiej przygotowane. 
Odpowiedzialni zą poszczegól­
ne gminy towarzysze opraco­
wują sprawozdania na egzeku 
tywę komisyjnie, co pozwala na 
głębszą analizę terenu oraz 
podjęcie rzeczowych i słusz­
nych uchwał. Egzekutywa KP 
w IV kwartale wysłuchała na 
swych posiedzeniach sprawo­
zdań 7 komitetów gminnych z 
Blskupnlcy. Brzezia, Strzeczo- 
ny. Koczały Itp.

W poważneI mierze wzrosła 
odpowiedzialność członków 
egzekutywy 1 pracowników apa 
ratu KP za prace KG, KM 1 
KZ, a posiedzenia tych komi­
tetów są systematycznie obsłu­
giwane przez oipowledzialnych 
towarzyszy z KP. Towarzysze' 
Wiśniewski, Szyszko, Butkie­

wicz, Roszklewlcz systematycz­
nie pomagają powierzonym ich 
pieczy komitetom, dojeżdżają 
do nich, przygotowują posie­
dzenia, uczą nowych metod 
pracy.

Pomoc ta daje rezultaty. 
Np. Komitet Gminny partii w 
Kocza.] e zbiera się obecnie 
przy lepszej frekwencji. KG 
potrafił z grona swojego akty­
wu wytypować ludzi na odp-r 
wledzialne stanowiska, ustawić 
odpowiednio do pracy zarząd 
GS I zarząd gminr.y ZMP. W 
gminie zlikwidowano „białe 
plamy” 1 przyjęto wielu przo­
dujących chłopów pracujących 
na kandydatów i członków 
partii. Gmina Koczała Jako je­
dna z pierwszych przekroczyła 
90 proc, planu skupu zboża.

Więcej uwagi przykłada o- 
lecnle Komitet Powiatowy do 
szkolenia partyjnego. Jego 
treść, poziom i metody znaj­
dują się w centrum uwagi apa- 
ratu partyjnego. Przy wszyst­
kich KG 1 KZ powstały obec­
nie szkoły ^polityczne, na któ­
ro uczęszcza aktyw partyjny 
i bezpartyjny oraz młodzież 
ZMP-oM’ska. Przy KP zorga-. 
nlzowano ezko’ę wieczorową. 
Na zajęcia każdorazowo przy­
chodzą sekretarze KP, intere­
sując się poziomem szkolenia 
f frekwencją. Zorganizowano 
również szkołę partyjna dla se­
kretarzy KG i KZ oraz, dla pra­
cowników KG, na której wy­
kładają sekretarze KP. Dla 
członków egzekutywy KP zor­
ganizowano grupę samokształ­
ceniową, obejmującą również 
kierowników wydziałów i kto 
równików seminariów dla wy­
kładowców. Kursami podsta­
wowym! objęto 25 punktów.

W szkoleniu blerze obecnie 
jidzfał 11 IG słuchaczy, w tym 
□51 członków partii oraz 201 
z.efcmpowców.

Dużej pomocy udzielił Ko­
mitet Powiatowy podstawowym 
org.miząęjom partyjnym. I tak 
obsłużono ostatnio wszystkie 
podstawowe organizacje party! 
ne w gminach: Wierzchowo, 
Koczała, Wierznle i Rzecz*-, 
nica. We wszystkich organiza­
cjach partyjnych przeprawa-1 
dzono tu zebrania, ną których 
dokonano analizy wykonania 
obowiązkowych dostaw dla 
państwa, płacenia składek par­
tyjnych. omówiono stan ewi­
dencji partyjnej oraz sporzą­
dzono plany pracy podstawo­
wej organizacji partyjnej, u- 
względnlając szczególnie pracę 
z bezpartyjnymi. W rezultacie 
np. w KZ Hukowo zlikwidowa­
no wszystkie „białe plamy”, 
zorganizowano ko’o ZMP i 
zrzeszono 70 kobiet w kołach 
Lii.

Po odbyciu zebrań w pod­
stawowych organizacjach par­
tyjnych aktywiści zebrali się 
w Komitecie Gminnym, gdzie 
złożyli sprawozdania sekreta­
rzowi KG 1 zaproponowali po­
wzięcie odpowiednich wnio­
sków. Po pewnym czasie se 
kretarze KG wzywani są na 
egzekutywę KP w celu złoże­
nia informacji, lak realizuję się 
zalecone wnioski.

Większą uwagę zwrócono 
także na olisadę kadrową KP. 
W komitecie obsadzono już 
wszystkie etaty. Wydziały u- 
stawlają się coraz lepiej do 
pracy j. kadrami, jednakże Jest 
tu Jeszcze wiele do zrobienia.

Poważne 061ągn'ęc!a ma 
również KP na odcinku nenii- 
zjicjt uchwały grudniowej. 
Tak na przykład, gdy w sierp 
nj.i przyjęło c'o part!) tylko 
6 nowych kandydatów, to w 
listopadzie przyjęto Już 37, 
a ostatnio 157 kandydatów 
zasiliło szereg] partyjne. Egzc 
kutywa KI’ co miesiąc wy­
słuchuje Informacji z realiza­
cji uchwały grudnlowetasoraz 
zatwierdza ankietę 6tatyRycz- 
ną.

Celem udzielenia większej 
pomocy sekretarzom podstawo 
wych organizacji partyjnych, 
przeprowadza się każdego mle 
śląca dwudniowe seminaria

w KP. na których wykłada­
ją sekretarze KP. W szkole­
niu sekretarzy szczególną u- 
wagę zwraca sie na pracę 
wewnątrzpartyjną. realizację 
uchwały grudniowej, sprawę 
ewidencji partyjnej, zadania 
podstawowych organizacji par 
tyjnych w pracy masowo-poll 
tycznej ftp.

Gorzej przedstawia się pra­
ca Komitetu Powiatowego z 
organizacją ZMP. Dzieje ^slę 
tak dlatego, że dopier0 nie 
dawno Zarząd Powiatowy ZMP 
pracuje w pełnym składzie. 
KP mus! więc otoczyć szcze­
gólną treską organizację 
ZMP i pomóc Jej w dalszej 
pracy.

KP (szczególnie Wydział 
Propagandy) ma również Istot 
rte osiągnięcia w dziedzinie 
pracy z prelegentami. Blorą 
oni aktywny udział w pracy 
terenowej, przeprowadzają 6y 
stematycznle odprawy z aslta 
torami, odczyty 1 pogadanki.

prowadzi się również pracę 
z 360 agitatorami wybrany­
mi f zatwierdzonymi na ze­
braniach podstawowych orga­
nizacji partyjnych. Sekretarze 
podstawowei organizacji par­
tyjnej mają |uż w wlekszej 
części kontrolką pracv każde­
go ar*,łn*orą nn w Strzeczo. 
nie. PGR .'ozlemlk i KG 
w Rlskupn'cy.

Trzeha stwierdzić, że Ko­
mitet Powiatowy part|| ma 
również pewne osiągnięcia w 
praey z radami narodowymi.

Do osiągnięć należy tu za 
liczyć systematyczne zasila­
nie nad nowymi kadrami. 
W okresie od II Wojewódz­
kiej Konferencji Partyjnej 
dokonano zmian w skodzie 
osobowym prezydiów MRN 
I GRN. Odwołano 3 przewód 
nlezących, 3 zastępców’ i 3 se 
kretarzy. a powołano 6 prze­
wodniczących. 10 zastępców 
1 5 sekretarzy. W okresie 
kampanii skupu zboża zdjęto 
ze stanowisk 4 prtfewodnlezą­
cych za pijaństwo, n^róbstwo 
I M’roga postawę By’f to: 
Rynelewski z Wierzchowa, 
Strzelczyk z, Koczały, Zailw- 
kowck| z Glorzn! oraz Kru­
siński ze Strz^czony. Z po­
dobnych przyczyn u«un'r>to 
re g»arow!ska kierownika Wy- 
dzlptp Komunikacyjnego PRN 
— Trzcińskiego, k'orown!ka 
Oddziału Kultury PRN — 
Drau’ca 1 kierownika Wydzla 
łu Handlu PRN Czynaza. Po

oczyszczeniu prezydiów z wro 
glego elementu znacznie po­
prawiła się praca rad. Posle 
dzenla prezydiów PRN, MRN 
1 GRN odbywają się regular­
nie i oparte są na planach pra 
cy. Z. ramienia prezydium 
PRN odpowiedzialni są za 
każdą gminę kierownicy wy­
działów.

Praca gminnych rad naro­
dowych uległa znacznci poprą 
wie również na skutek zwlek 
szonego zainteresowania się 
nią ze strony sekretarzy KG. 
Obecn'e, sekretarze komite­
tów gminnych t miejskich 
każdy piątek poświęcają pra­
cy z prezydiami, b'orą udział 
w ich posled7en!ach j w se­
sjach rad. KG częśclel wy­
słuchują teraz sprawozdań z 
pracy prezydiów <*rar poszczę 
gółnych komisji GRN.

Jednakże praca komisji rad 
Jest jeszcze niedostateczna 1 
wymaea poprawy. Szezegól- 
n’e słabo nracujn takie kom’- 
s'e jak: Urzadreń O°'edl| 1 
Gospodarki Drogownl. Za- 
sadn'cza nrzvczyną słahet prą 
cy komlsjj Jest to. że nie 
nracują one w pełnym skła­
dzie.

Trzeha stwierdzić, że za­
równo egzekutywa KP Jak 
1 prezydium PRN nie doce­
niły tego zagadn'en!a 1 w n'e 
dostateczny sposób pomagają 
komisjom w usprawnieniu ich 
pracy. Dzieje ele tak również 
dlatego. że organizacje party! 
ne n’e żądały dotychczas od 
radnych | członków komlsU 
będących członkami partii 
sprawozdań z pracy na tym 
odcinku I nie wyciągnęły 
wniosków w s‘osunku do nie­
aktywnych. Po ostatnim ple 
nnm KP, organizacje partyj­
ne w terenie zaczynają już 
stosować tę metodę.

'Krytyką II Wojewódzkiej 
Konferencji Partvjne| oraz 
„Głosu Koszalińskiego" porno 
gla KP w Człuchowie w zna­
cznym stopniu ulepszyć styl 
1 metody pracy partyjnej. 
Jednakże ną wielu Jeszcze od 
clnkach pracy jest dużo do 
zroldenla. Toteż kierując 'się 
w dals’vm ciągu wytycznymi 
Wojewódzkiej Konferencji. 
KP winien skoncentrować 
swe wysiłki na realizacji, 
wskazań IX Płenum KC na­
szej partii.

JAN DUBIEL 
Ins*r. Wvdz. Organizacyjnego

KW PZPR w Koszalinie

TEATR
BAŁTYCKI TEATR DRAMA­

TYCZNY — wystawi dnia 23 i 24 
bm. w Pow. Domu Kultury w 
Słupsku komedię A. Fredry „ślu­
by panieńskie*4.

KINA
KOSZALIN — „Nowa Huta- — 

,,Domek z kart-.
Seanse godz 16, 11 I 20.15 
„Młoda Gwardia--— Iłoknuowo — 

„Ostatnia bitwa-.
Seans godz. II.

SŁUPSK — „Polonia- — 
„Wiosna w Moskwie-.

Seanse godz. 16, II I 20.

SŁAWNO — „Sława- — 
„Skandal w Clocliemerle-.

Seans godz. 19.

DARŁOWO — „Rajka- — 
„rodsfęp swatki".

Seans godz 12.

BIAŁOGARD — „Bałtyk" — 
„Kotowski- — godz. 11 1 11;
nledz. godz, 15, 17 i 15.

BYTÓW — t „Albatros- — 
„Zagubione melodie- — godz. 19; 
nledz. godz. 17 1 19.

CZŁUCHÓW — „uciecha- — 
„Admirał Uszakow- — godz. 19; 
nledz. godz. 17 1 19.

DRAWSKO — „Drawa" — 
„Arena śmiałych- — godz. 13; 
nledz. godz. 17 I 19.

M1?\STKO — „Grażyna" — 
„Tajemnica linii okrętowej- — 
godz. 19; nledz. godz. 17 1 19.

KOŁOBRZEG — „Wybrzeże** — 
„Młoda Gwardia** II seria—godz. 
19; nledz godz. 17 I 19.

szczecinek — „Przyjaźń” — 
„Nlczwyclężenl- — godz. 17 1 19; 
nledz. godz. 15, 17 i 19.

ZŁOT0W — „Rodło- — 
„Sprawa do załatwienia- — godz. 
19; nledz. godz. 17 1 19.

WAŁCZ — „Tęcza- — 
„Łubów Jarowaja" I seria—godz. 
17 i 19; nledz. godz. 15, 17 1 19.

UWAGA! Repertuar kin poda- 
Jemy na podstawie komunikatu 
Okr. Żarz. Kin w Koszalinie.

Niedziela pod znakiem 
siatkówki i koszykówki
Nadchodząca niedziela prze 

biegnie pod znakiem rozgry­
wek o mistrzostwo wojewódz­
twa w siatkówce i koszykówce 
w Klasie A i B.

W slątkowej~k1aeje A męż­
czyzn Jutro odbędą się dwa 
ostatnie spotkania 11 rundy. 
Gwardziści z Koszalina spotka 
Ją się z miejscowym Ogni­
wem, zaś szczecinecka linia 
gościć będzie u siebie biało- 
gardzkfego Kolejarza.

Również w klasie A kobiet 
rozgrywki dobiegają końca. 
Druga I ostatnia kolejką spot­
kań rundy rewanżowe) odbę­
dzie się w Szczeelnku. Gospo­
darzem turnieju Jest tamtejsza 
Unia

Jutrp takż*» startują koszy­
karze klasy B Jednocześnie 
koszykarze klasy A rozegrają 
druga kolejkę spotkań. M. |n 
w ramach tych rozgrywek doj 
dzle do fnte/fesufneego spot­
kania pomiędzy pretendujący­
mi do I mle’sca Kolejarzem 
Blołoąard I Gwardia Kosza­

lin. W pierwszej rundzie wy 
grali Gwardziści, spychając 
Kolejarza na trzecią pozycję. 
Czy Gwardzistom uda się po* 
wtórzyć sukces? — Trudno 
przewidzieć Własne boisko i 
chęć rewanżu za poprzednią 
porażkę przemawiają raczej 
na korzyść Kolejarzy. Przo­
downik tabeli — Zryw Biało­
gard — powinien bez trudu 
zdobyć dalsze dwa punkty na 
znajdujących się w zlej for­
mie koszykarzach szczecinec­
kiej Unii. W trzecim spot­
kaniu zm'erzą się ze=r>olv Zry 
wii 7 Wałczą i Wara Ina Fawo 
rytem teco nnotknnin wydaje 
się być zespół wałecki.

W grup'e kobiet, druga ko 
1e’ka. również zapowiada się 
niezwykle Interesująco. W 
ónlu |tifraę|s7vm bowiem przo 
downfez|<i łabej, — koszykar- 
kt śwldwlńskleeo SKS-u — go 
śc!ć będą r>a własnym boisku 
■re^nóf b,-’ło*rardzk,z»"o Kole* 
tnraa. W p ,70c**ł'-/'U c*v-»fką-. 
niech wałcza: w Wałczu — 
ml^scowe 7espo’v Kolejarza 
I Startu zaś w Złotowie —• 
miejscową Spójnia z Unią 
Szczecinek.

O G fc O SZUMIĄ

„Komitet Upowssechniemo Oszczędności przy Prezydium Wo­
jewódzkiej J?ody Norodowej w Koszalinie - ogłasza od dnia 
25 stycznia do 28 lutego konkurs na wypowiedzi o najlepszej 
pracy Komitetów Współdziałania z PKO. Do konkursu mogą 
■''-■•ilą**’- ' cm.tety przv raktąd-cń pracv, 'Ko­
łach, PGR-ach, spółdzielniach produkcyjnych i gromadach. 
Przystępujący do konkursu winni przesłać na adres sekretariatu 
Komitetu Upowszechnienia Oszczędności - Koszalin, ul. Walki 
Młodych 17, notatkę o pracy komitetu ze szczególnym podkre­
śleń em przykładów, jak komitet pracuje nad realizacją tez 
IX Plenum KC PZPR na odcinku wzmożenia obrotu oszczędno­
ściowego.

Najlepsze wypowiedzi będą nagradzane i ogłoszone w pra. 
sie. K-16-0

Łyżwinrze CSR 
przyjechali 
do Zakopanego

20 btn. przybyli do Zakopa 
nego łyżwiarze czechosłowac­
cy, którzy wezmą udział w 
trójmeczi w feźdzle szybkiej: 
CŚR — Węgry — Polska.

Drużyna CŚR .składa się z 
4 zawodniczek: mistrzyni CSR
— Hanzllkova, wlcemlstrzynl
— Borovska, Jelnikovą | Pro- 
chazkovj oraz 4 zawodników: 
wicemistrz CSR — Doubek, 
mistrz z 1952 r. — Halą, zna­
ny kolarz torowy — Opavsky 
1 Jaurls.

• • •

Reprezentacja Polski na 
trójmecz (23 — 25 bm.) wy­
stąpi prawdopodobne w nastę­
pującym składzie:

Kobiety: Nlemczykówna,
Skrzetuska, Majcher, Pota- 
powlcz (rezerwowe — Grena­
da, Baudouln).

Mężczyźni: Skrzypnlak,
Klauka. Magierowskl, Lewan. 
dowskj K. (rezerwowi Walen­
dziak i Lewandowski Z.).

Faworytem trójmeczu są 
Węgry, mimo, że w skład leli 
drużyny obok 4 zawodników 
wchodzą tylko dwie zawod­
niczki.

Mistrz Polski — 
Patyński wystąpił 
w Szczeci nku

Jak podawaliśmy, staraniem 
WKKF w Koszalinie, znany 
plng-ponglsta Polski, wielo­
krotny mistrz kraju w tej dy­
scyplinie sportu przeprowa­
dził w dwu miastach nasze­
go województwa pokazy meto 
dycznego treningu.

W ul>. tygodniu Patyński 
wystąpił w Szczeclnku, rozgry 
wając m. In. kilką spotkań to 
warzysklch z. czopowymi za- 
w’odn!kąml .logo miasta. Patyń 
sk| uzupełnił swó| występ dy 
skusją ną temat możliwości 
podniesienia poziomu tenisa 
stołowego na terenie powiatu 
szczecineckiego.

IV epotkaniu Wzięło udział 
około 200 sportowców.

Unia Grudziądz 
najbliższym 
przeciwnikiem 
pięściarzy Spójni

Pięściarze koszalińskiej 
Spójni, którzy 17 bm. rozegra 
li swój pierwszy mecz o wej* 
ścle do II ligi, w nadchodzącą 
niedzielę mają wolny termin. 
Nafbllższym przeciwnikiem 
mistrza naszego województwa 
będzie zespól grudziądzkiej 
Unii. Mecz ton odbędzie się 
31 l>m. w Grudziądzu.

Kierownictwo 'drużyny ko* 
Szalińskiej montuje silny ze­
spół, ą.by w tym spotkaniu zdo 
być cenne punkty, które w 
znacznym stopniu zadecydują, 
ezy koszallnianie wywalczą 

awans.

Szczegół je w<i 
bije 
rekordy świnki•

Na wysokogórskim lodowisku 
kolo Alma-Ata zakończyły się 
czterodniowe tradycyjne zawody 
łyżwiarskie w jeździe szybkiej o 
nagrodę Rady Ministrów Republi* 
ki Kazachskiej.

Wielki sukces odniosła mistrzy­
ni świata Szczegoljewa, która usta 
nowila trzy rekordy świata. W bie 
gu na 3000 m - Szczegoljewa po 
prawiła o 4,6 sek. rekord świata 
Źukowej, uzyskując wynik 5:09,2, a 
następnie ustanowiła nowe rekor­
dy świata na 1000 m — 1:36,3 i 
w wieloboju — 203,323 pkt.

W konkurencjach męskich naj­
lepszy wynik uzyskał Mamonow, 
który w biegu na 10.000 m osiąg­
nął trzeci czas na świecie 16:52,2, 
Bieg na 500 m wygrał Titow — 
43,0 a na 5000 m — Radyszew- 
cew - 8:20,5

W zawodach startowali czołowi 
łyżwiarze z wyjątkiem uczestników 
ostatnich mistrzostw świata w Ja 
ponii. Nagrody Rady Min strów Re 
publiki Kazachskiej zdobyli: w kon 
karencji kobiet — Szczegoljewa, 
a wśród mężczyzn - Sacharow — 
190,862 pkt.

Uwaga słuchacze 
Wieczorowego 
Uniwersytetu 
Marksizmu-Leifnizmn

W poniedziałek, dnia 25 bm. 
odbędą się następujące zajęcia:

Dla roku wstępnego: od godzi i 
ny 15 - 17 wykład z KPZR „Partia 
bolszewików w walce o socjalisty 
czne uprzemysłowienie kraju". Od 
godziny 17 -19 seminarium z 
KPZR „Odbudowa gospodarki na 
rodowej".

Dla roku l-szego: od godziny 
15 - 17 wykład z ekonomii polity­
cznej „Płaca robocza i dzień ro 
boczy w warunkach kapitalistycz 
nych”. Od godziny 17-19 wy- 
kład z KPZR „Przypływ ruchu ro­
botniczego" (lata 1912 - 1914). 
Od godz. 19 - 21 pogadanka z a 
grotechniki.

We wtorek dnia 26 bm. odbę­
dzie się dodatkowe kolokwium z 
ekonomii politycznej dla słucha­
czy, którzy nie zdążyli zdać w ter 
minie.

„Głos Koszaliński- Organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partit Robotniczej Redaguje Kolegium Wydawca: RSW „Prasa" — Redakcja Koszalin, ul. Alfreda Lampe 20 Telefony:
centrala 567 . 960; Redaktor Naczelny — 714 , wewn. »•: Sekretarz Redakcji — 114 1 wewn 997, Dział Partyjny 285. Dzlęł Rolny — 810 1 wewn. 399, 395; Dział Ekonomiczny — 495; Dział Miejski —
wewn 38; Dział Korespondentów, Listów I Interwencji — 230 1 wewn 391, 392; Telefon nocr.y — 715 1 wewn. 87. Naczelny Redaktor przyjmuje w godz 11 — 13: Sekretarz Redakcji w godz. 12 — 14.
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wys. 5 zł przyjmują urzędy pocztowe 1 listonosze. Prenumeratę zakładową 1 pocztowa można uiszczać kwartalnie, półrocznie lub rocznie. — Tłoczono: Koszalińskie Zakłady Graficzne w Koszalinie 
— Przedsiębiorstwo Państwowe. Koszalin, ul. Alfreda Lampe 15'20. C—5—10009. Nr zamówienia 11.



IV, Majakowski

Włodzimierz II icz Lenin
^Fragment poematu)

Słowa natrze,
nawet 

co ważniejsze słowo 
ściera się w użyciu, 

jak ubiór co sparciał.
Chcę, 

by zajaśniało na nowo 
najdostojniejsze ze słów — 

partia.
Jednostka! 

co komu po niej?!
Jednostki głosik 

cieńszy od pisku.
Do kogo dojdzie? — 

ledwie do żony!
I to, 

jeżeli pochyli się blisko.
Partia —

to głosów 
jeden poryw — 

zbity z bezliku
cichych 1 cienkich, 

pękają 
od nich

wrogów zapory,
jak w huku armat 

w uszach 
bębenki.

21e człowiekowi,
kiedy sam jest.

Biada samemu,
nic nie zwojuje —

byle dryblas 
wpół go przełamie, 

i nawet słabsi, 
ale we dwoje.

A gdy się
w partię 

zejdziemy w walce — 
to padnij, wrogu,

leż i pamiętaj I
Partia —

to ręka milionopalca,
w jedną 

miażdżącą pięść zaciśnięta.
Jednostka — zerem, 

jednostka — bzdurą, 
sama — 

nie ruszy
• pięciocalowej kłody,
choćby

i wielką 
była figurą, 

a cóż dopiero podnieść 
dom pięciopiętrowy.

Partia —
to barki 

milionów ludzi 
ciasno do siebie przypartych — 
podźwigniem 

gmachy,
do nieba podrzucim, 

napiąwszy mięśnie i oddech
w partii.

Partia — 
to stos pacierzowy klasy robotniczej.

Partia —
to nieśmiertelność naszej sprawy.

Partia — 
to jSdno, 

$ co mnie nie zdradzi.
Dziś jam subiektem, 

a jutro 
ścieram cesarstwa z mapy.

Mózg klasy, 
sprawa klasy, 

siła klasy, 
chluba klasy — 

oto czym jest partia.
Partia i Lenin — 

bliźnięta-bracia — 
kogo bardziej 

matka-historia ceni?
Mówimy — Lenin, 

a w domyśle — 
partia, 

mówimy — Dartia,
a w domyśle — 

Lenin.

Przekład Adama Ważyka

się komunistom polskim przefor­
sować - docierały dzieła Lenina 
ao walczącego o ustrój sprawie­
dliwości społecznej ludu, wskazy­
wały mu drogę wyzwoleń a.

W 1919 roku, a potem nakła­
dem „Ks ążki" w 1924 roku, uka­
zało się m. in. legalnie wydane 
dzieło Lenina „Państwo a Rewo­
lucja". Odsłoniło ono polskiej 
klasie robotniczej istotę państwa 
burżuazyjnego, jako dyktatury 
mnejszości nad w ększością ludu 
pracującego, zmobilizowało masy 
do walki przeciwko rządom kapi­
talistów I obszarników, o dyktatu­
rę proletariatu. Wiatach 1932-36 
wydawnictwo „Tom”, powstałe na 
miejscu zamkniętej przez policję 
„Książki", wydało cztery spośród 
zamierzonych sześciu tomów 
„Dzieł wybranych" Lenina. Skrom, 
ny był ten legalny dorobek wydań 
dzieł Lenina, ale fakt ich ukaza­
nia się w sfaszyzowanym kraju 
tył pięknym dowodem siły klasy 
rebotniczej I jej partii.

Kiedy się dziś przegląda po­
żółkłe, przybrudzone kartki oca­
lałych gdzieniegdzie pojedynczych 
egzemplarzy, ogarnia wzruszenie, 
lyle serdecznych nadziei niosły w 
ciężkch latach! „O, cześć Ci, bo­
jowniku szlachetny, towarzyszu 
Leninie! — napisała ołówkiem na 
marginesie jednej z książek czyjaś 
ręka, nie wprawiona do pisania, 
zmęczona pracą. ,

NA SŁOWA CZEKANO ' 
JAK NA CHLE3

NARAZtNItM życia 
przemycano przez 
granicę do kraju nie 
duże ilości egzem­
plarzy broszurowa­
nych prac Lenina, 
wydawanych w języ­

ku polskim w Moskwie. Pod 
robociorskmi bluzami czu w 
koszykach kobiet idących po za­
kupy dostarczano je w określone 
miejsca, trafiały do rąk ludzi pra­
cy. Czekano na nie, jak nc Chleb, 
czytano z zapartym tchem, ukry­
wano skrzętnie przed okiem wro­
ga i pieczołowicie przekazywano 
dolej, jako rzecz najdroższą.

Szeroko rozpowszechnione byty 
v rękopisach liczne przekłady 
polskie poszczególnych prac Le­
nina. Dostawały się one m. in. 
w formie grypsów za mary wię­
zień, trafiały do cel. Tysiące ko- 
munstów, zapełniających sana­
cyjne więzienia, uczyły s ę z nich 
leninizmu, hartu i bojowości. aże­
by po wyjściu z więzienia wcie-.

które pchnęło naprzód teorię 
marksistowską i pokazało, jak w 
nowej sytuacji można praktycznie 
rozwiązać kwestię rewolucji prole 
tariackiej.

Zadania budownictwa socjali­
stycznego, rosnąca coraz bardziej 
aktywność polityczna mas - 
szczególnie po zjednoczeniu 
partii w 1948 roku — powodują 
powszechne dążenie do poznania 
dziel Lenina, do przyswojenia so­
bie ich wielkiego bogactwa myś­
li. Ukazują się coraz to nowe po­
zycje: „Marks-Engels-marksizm"- 
zbiór artykułów i tekstów z dzieł 
Lenina, dwutomowe wydanie 
„Dzieł wybranych", „Marksizm o 
rewizjonizm", „Zadania związków 
młodzieży" I wiele, wiele innych. 
Z wielkim uznaniem całego spole 
czeństwa spotkała się doniosła 
decyzja Komitetu Centralnego wy­
dania w tłumaczeniu polskim 
wszystkich dzieł Lenina. Ukazują­
ce się tomy są natychmiast roz­
chwytywane. Wydano już 17 to­
mów o łącznym nakładzie 
1.850.000 egzemplarzy.

O coraz bardziej wzrastającej 
popularności prac Lenina, o tym, 
że stały się po prostu niezbędne 
w naszym życiu, niech ś tdczą 
również I cyfry nakładów. Dla 
przykładu wymieńmy, że praca 
„Imperializm jako najwyższe sta­
dium kapitalizmu” uzyskała 7 ko­
lejnych nakładów, obejmujących 
łącznie pół miliona egzemplorzy; 
dwutomowe „Dzieła Wybrane" — 
200 tys. egzemplarzy; „Ekonomiko 
i polityka w epoce dyktatury pro­
letariatu" - około 30j tys. egz. 
Warto też dla przykładu wspom­
nieć, że prace Lenina ukazały się 
w zeszytach „Małej Biblioteczki 
marksizmu-leninizmu" o łącznym 
nckladzie 3.186.000 egzempla­
rzy. Ogółem ukazało się dotych­
czas 51 tytułów różnych prac 
Lenina w nakładzie sięgającym 
łącznie liczby 5.395.000 egzem-la 
rzy.

Na zdjęciu: 
„ O Leninie ". 
tbiór wspomnień, 
dokumentów, wy­
powiedzi oraz fra 
gmentów literału 
nr pięknej.
(FOT. - CAF).

wolności ukazują się dwie klasycz 
ne broszury Lenina: „Karol 
Marks" oraz „Pamięci Hercena". 
Następne pozycje - to ,.O dumie 
narodowej Wielkorusów", „Dwie 
taktyki socjaldemokracji w rewo­
lucji demokratycznej", „Dziecięca 
choroba „lewicowości" w komu­
nizmie", „Imoerializm jako naj­
wyższe stadium kapitalizmu" - 
jedno z najwybitniejszych dzieł.

polskiej. Ze stronic „Przeglądu So­
cjaldemokratycznego" — organu 
SDKPiL — rozlegał się jego glos 
jeszcze przed pierwszą wojną 
śwatową. Niósł on otuchę i na­
dzieję w szeregi klasy robotniczel, 
uginającej się pod brzemieniem 
s*ołypinowskiej reakcji. W marcu 
1908 roku pisze Lenin artykuł pt. 
„Przyczynek do oceny rewolucji 
rosyjskiej", a następnie, w sierpn u 
tegoż, roku, na prośbę polskich re­
wolucjonistów - artykuł pt. „Pro- 
gram rolny socjaldemokracji w 
rewolucji rosyjskiej". Na łamach 
tego pisma Lenin wypowiedział 
znam.enne słowa, które stały się 
drogowskazem walki polskiego 
ruchu robotniczego: „wolność 
Polski niemożliwo jest bez wolno­
ści Rosji". Podczas pobytu w Pol­
sce w latach 1912-1914 napisał 
cn artykuły do pism SDKPiL - 
„Gazeta Robotnicza" i „Pismo 
Dyskusyjne".

Słowa Lenina czytano w naj­
większej konspiracji: no nielegal­
nych zebranach kółek SDKPiL, na 
niedzielnych wycieczkach organi­
zowanych w tajemn cy do lasu 
podmiejskiego, czy na tzw. potań­
cówkach, urządzonych w prywat* 
nych domach przez aktywistów 
partyjnych. Docierały one do ro­
botników z fabryk warszawskich, 
tkaczy Łodzi, Zgierza i Pabianic, 
górników Zaglęba Dąbrowskiego, 
do rzemieślników pochylonych nad 
swymi warsztatami. Wszędzie bu­
dziły opór, podnosiły świadomość, 
rozpalały pochodnię rewolucyjnej 
walki.

Myśl i słowa Lenina przeista­
czały się w potężną siłę, kiedy o- 
gornioly masy. ] oto pod jego wo­
dzą zwycięski Październik otwera 
erę socjalizmu w dziejach ludz­
kości. Idee rewolucji socjalistycz­
ni Ptojhieniują na proletariat 
polski. Tak bliska mu prawda le- 
nm.zrtiu jest grojna jla burżuozji 
poiskiej. W okresie międzywbjen- 
nym burżuazja kieruje cały apa­
rat przemocy przeciwko awangor- 
dzie mos pracujących - KPP, je­
dynej konsekwentnie rewolucyjnej 
partu marksistowsko-leninowskiej.

CZESC Cl, BOJOWNIKU 
SZLACHETNY..."

IELU z nas pamięta 
jeszcze te czasy, kie­
dy wystarczyło po­
siadanie broszury 
Len na, aby się zna­
leźć na ławie sądo­
wej pod oskarże-

YDAJE się nam te­
raz tak oczywiste, że 
możemy w każdej 
ks:ęgarnl, nawet w 
każdym kiosku otrry- 
mać publikacje Leni­
na, bez których me

można sobie wyobrazić świado­
mej walki o nowe życie.

Dzieła i publikacje Lenina w 
Polsce moją swoją historię. Z ja­
kim wzruszeniem czytamy artykuły 
Lenina, pierwszy raz zam eszczone 
r>a szpaltach rewolucyjnej prasy

riem o „wywrotową dzialolność". 
Mimo to słowa Lenina docie­
kły do mas. Ani sądy do­
raźne, ani więzienia me mogły 
zagrodzić im drogi. Żadna barie- 
•o n.e mogło odgrodzić narodu 
od prawdy. Czy to w nielegal­
nych wydawnictwach KPP, czy w 
wydaniach polskich, drukowanych 
na terenie Związku Radzieckiego, 
czy to wreszcie w pojedynczych 
'egalnych wydon ach, które wbrew 

szykanom cenzury I policji udało

lać w życie wskazania Lenina. 
Nie straszne byty dla nich więzie­
nia I prześladowań a, kiedy czuli 
siłę wielkiej idei, jakby symbolicz­
nie zamkniętej w przemyconej 
książce czy małym grypsie, kiedy 
mieli świadomość, że słowa Len­
na źyją nawet wśród tych szarycn, 
zimnych murów. Niedawno odna­
leziono w ścianie jednej z cel for- 
aońsk ego więzien:o gryps — tłu­
maczenie procy Lenina pt. „Co to 
jest internacjonał zm". Gryps byt 
schowany za cegłą, która dosko­
nalę dowala się wyjmować ze 
ściany i ustawiać z powrotem. Dla 
n.epoznaki więźniów e polityczni 
oblep ali brzegi cegły starym 
chlebem, który w barwie zupełn e 
zlewał się z szarym, nadgryzionym 
przez wilgoć tynkiem.

K muniści wychodzili z więzień 
silniejsi, bardziej zdecydowoni I 
świadomi. Proce Lenina wycho­
wywały bojowników, hartowały sze 
rrgi partii.

V/ latach h tlerowskiej niewoli 
słowo Lenino zagrzewały do wal­
ki. W konspiracyjnych gazetkach 
ukazywoły się tłumaczone frag­
menty jego prac. M. in. w ocala­
łym egzemplarzu „Poradnika oś..io 
towego", wydanym na powielaczu 
w grudniu 1943 roku, zamieszczo­
no wyjątki z artykułu Lemno ot. 
„Palące zadania naszego ruchu" 
Słowa Lenina pomogły nam zwy­
ciężyć.

TRIUMF KSIĄŻKI LENINA

UD pracujący ujął 
władzę w swe ręce. 
Odtąd książki Leni­
na trafiają do rąk 
milionów ludzi. Dla 
wielu było to pierw­
sze zetknięcie się z

pracami Lenina i niejeden może 
stwierdzić, że otworzyły mu oczy 
na nowy, nieznany mu dotąd 
świat, pokazały mu wyraźnie cel 
woiki i jego własne miejsce w 
walce. Książka Len na stała się 
nieodzownym towarzyszem nie 
tyiko członka partii, ale każdego 
człowieka pracy, a słowa Lonina 
- wytyczną działalności całego 
społeczeństwa.

Już w pierwszych miesiącach

„Delegaci chłopscy u Lenina". Obraz arłysty-malarza A. Asie- 
rowa. (Fot. CAi )

Długa była droga książki 
Lenina w Polsce do dzisiejszego 
jej triumfu: od pierwszych arty­
kułów czytanych pokryjomu - do 
milionów egzemplarzy dzieł, wy­
dawanych I studiowanych przez 
wolny naród. Tym lepiej potrafimy 
ocen!ć wielką moc (leninowskich 

słów, które wychowały i wychowują 
pokolenia bojowników socjalizmu.

8. TROŃSKI



Co czytać i jak czytać?

O usprawnienie pracy kin wiejskich

przez tego ostatniego za 100 
tysięcy talarów, dostało 6lę w 
roku 1668 elektorowi bran­
denburskiemu. Otóż w ..In­
wentarzu" cierpliwie, a starań 
nie sporządzonym przez nota­
riusza z Czaplinka w obecno­
ści woźnego sądowego z Dra- 
chtmla niejakiego Czarnlezow- 
skiego, znajdujemy ople wsi 
Polno przydzielonej do fol­
warku Drachlm, a odległej od 
nieeo o 10 km.

Czytamy...
We wsi znajduje się czte­

rech sołtysów, karczmarz, dwu 
nastu gospodarzy posiadają­
cych od 7—10 ha gruntu. Je­
den zagrodnik na 2 ha, 
wreszcie kołodziej, kowal 1 
pastuch wiejski.

Następna strona...
Znajduje się na nle| zezna­

nie gospodarzy. Piszą w nim, 
że dawniej wydzielano lm 
część pól z folwarku, a gdy 
Je uprawili, zwalniano ich do 
pracy na własnym gospodar­
stwie. Teraz zaś Jest inaczej. 
Od wtorku do soboty muszą 
własnymi siłami orać folwancz 
ne pola, a w czasje sianoko­
sów 1 żniw Już nie 5. lecz 
6 dni w tygodniu muszą wła­
snym sprzętem odrabiać pań­
szczyznę. Kiedyż więc — za­
pytują chłopi — mamy upra­
wiać własne pole? Po żni­
wach znów praca na • ..pań 
sklm" — przy wywożeniu na­
wozów, drzewa z lasu jtp. Na 
prace dla siebie pozostałe nie­
dziela, a w najlepszym wy­
padku Jeszcze poniedziałek. 
Czego przez te dwa dni nie 
z*obf gospodarz, to muszą zro 
bić fego żona 1 dzieci, bo 
praca na ..pańskim" trwa od 
św*t” do no^y.

Gdyby tylko trzeba bvło ora 
cować, ale obok odrobku obo­
wiązują różne świadczenia 1 
daniny. Przewracamy Jeszcze 
Jedna stronę „Inwentarza" 1 
zra|dujemv Ich wyliczenie. A 
w!*c: dziesięcina (tzn. 1/10 
zbioru n» utrz”manle kościo­
ła), kilka lub kilkanaście garn­
cy <w-n (zależnie od wielkości 
gospodarstwa), daniny sądowe, 
m utrzymanie konta dla urzęd 
nlka z zamku, opłata onesowa 
(tylko za nią wolno paść świ­
nie w lcale, gdy dojrzewają 
żołędzie 1 buczyna). Jeżeli 
chłop trzymał pszczoły składał 
daninę w m'odzle I w wosku. 
Jeżeli w pobliżu była leszczy­
na — w orzechach, Jeśli był 
garncarzem — muslał oddawać 
co roku pewną Ilość garn­
ków, Jeśli rybakiem — z poło­
wów wolno mu było zachować 
tylko drobną rybę. Ponadto 
każdy mu6'.ał dawać po dwie 
kury, a w zimie uprząść okre­
śloną Ilość płótna dla pana.

Sucho wyliczenia, a Jakże 
wymownie mówią o okrutnym, 
nieludzkim wyzysku. Chłop 
bronił się przed nim. Jedną z 
form taklel obrony było zble- 
gostwo. W tymże Polnie Jak 
podsle ..Inwentarz", było pu­
stych 18 gospodarstw po zbie­
głych chłopach.

M. Gugarl 1 S. Szaposznlko- 
wem.

A oto zalety tej czcionki: 
Po pierwsze — Jest cna 10 ra 
zy lżejsza od metalowej, ła­
twiejszy Jest więc jej transport 
1 montowanie do maszyny dru­
karskiej. Po drugie — produk­
cja lej fest 7 — 8 razy tańsza, 
ponieważ surowcami są nie dro 
gle metale nieżelazne, lecz ta­
nia masa plastyczna. Po trze­
cie — wvłrzymuje bez defor­
macji 150 tys. odbitek, pod­
czas gdy normalna czcionka ze 
stopu — Jedynie 40 tys. odbi­
tek.

Produkcja czc'onek z masy 
plastycznej odbywa się na zwy 
kłych maszynach do odlewa­
nia czcionek. Wystarczy tylko 
wprowadzić małe zmiany do 
konstrukcji kilku części rnaszy 
ny. Obecnie Instytut Budowy 
Maszyn Poligraficznych opra­
cowuje konstrukcję modelu do­
świadczalnego specjalnej ma­
szyny do masowej produkcji 
czcionek z masy plastycznej. 
Jednocześnie prowadzi się pra 
ce doświadczalne w dziedzinie 
wykorzystania czcionek z mas 
plastycznych na llnotypach.

Te dwa wyjątki pochodzą 
z grubej, pokaźnych rozmia­
rów księgi. Zawiera ona pro 
tokóły skarg wnoszonych 
przez chłopów na możnych 
władców ziem Zachodniego 
Pomorza, za gwałty | bezpra­
wia. których się dopuszczali 
w stosunku do swoich pod­
władnych. Punkty 5 1 8 za­
cytowane wyżej, należą do 
długlei litanii skarg wniesio­
nych w Jednym tylko dniu 
16 września 1640 roku na Ja­
na Krolewen, ekonoma dóbr 
Karllńsklch.

W historii Ziemi Koszaliń­
skiej, tak Jak w historii In­
nych ziem polskich, od za­
mierzchłych do najnowszych 
czasów spotkać się można z 
dokumentami mówiącymi o 
przemocy pańskiej, o krzyw­
dzie uciskanych 1 gnębionych 
mas prostego ludu. Oczywi­
ście. że dokumentów tych za­
chowało się na naszej ziemi 
o wiele mniej dlatego, ż« w 
przeważającej części zapisywa 
n-o Je w Języku polskim, a 
germańskim 1 pruskim zabor­
com zależało na tym. by nie 
zachowały się żadne ślady poi 
skoścj na Pomorzu Zachod­
nim. Ale 1 z tych, które do 
narzych czasów przetrwały, 
można, choć fragmentarycznie 
1 urywkowo, odczytać dzieje 
p-zemocv — historie chłop­
skich niedoli i buntów prze­
ciwko uciskowi klasowemu, 
który tu szczególnie 611nle 
splatał sle z narodowym.

Jakie są główne źródła, z 
których czerpiemy dziś wie­
dze o tych sprawach? Proto­
kóły cywilne i kryminalne sa­
downictwa patrymonfalnego, 
świeckiego 1 duchownego, p-o 
tokóły 6karg chłopskich. In­
wentarze starostw 1 kaszte­
lanii. księgi urzędowe, zapi­
ski 1 pamiętnik] współcze­
snych... Źródła są różne, trze­
ba tylko umieć Je odczytać, 
a powiedzą wiele.

Lud wiejski i miejski Po­
morza, początkowo wolny 
gospodarz swej ziemi, stop­
niowo popadał w coraz więk­
sza zależność — najpierw od 
książąt słowiańskich, potem 
od feudałów polskich 1 ger­
mańskich. a wreszcie od Jun- 
krów 1 kapitalistów pruskich. 
Uciskany daninami, podatka­
mi 1 niesprawiedliwymi pra­
wami. a często przemocą fi­
zyczną, popadał w coraz wlęk 
szą nędzę, cierpiał, a’e t bun­
tował się przeciwko ciemięz­
com.

Zobaczmy na przykładzie 
jednej wsi. Jakich rozmiarów 
sięgał ucisk soo’eczny w dru­
giej połowie XVII wieku. Po 
trzebne informacje znajdzle- 
my w potężnej, oprawnej w 
pzrgamjn księdze urzędowej 
„Inwentarzu" starostwa Dra- 
cblmsklego. Starostwo Dra- 
chlmskle, to część dzisiejsze­
go powiatu szczecineckiego. 
Wchodziło ono od czasów Ka­
zimierza Wielkiego do Jana 
Kaz.lmlerza w skład teryto­
rium Polski, a zastawione

Sprawą zblegootwa zajmowa 
la sle oddzielna „księga urzę­
dowa starostwa drachlmskle- 
go". Znajdziemy w nlei dzieje 
niejednego zbiega, odszukania 
go. sprowadzenia, z powrotem 
I egzekwowania odeń przysięgi 
na wierność.

Rok 1675. dzień 4 marca, 
na pożółkłej karcie starej księ­
gi drobne literki układają się 
w dzieje chłopskie i rozpaczy i 
buntu: „Jan Galie zbiegł z 
zagrodnlczego gospodarstwa w 
Raków i© | został odnaleziony 
przez sługi starościńskie na 
Pomorzu 1 następnie kilka ty­
godni. tutaj, na zamku trzyma­
ny w więzieniu. Obiecuje dzi­
siaj. że nigdy wlęcei nie ucle- 
knle. w przeciwnym razie zga 
dza się być powieszonym. Sta 
wla w teł mierze trzech porę­
czycieli lako Krystyna Janika, 
gońca. Krystyna Folka. młyna­
rza i Krystyna Klabundra. kar 
bowego".

Trudno się dziwić Jamowi 
Galie, że uclekł z gospodar­
stwa przed pańszczyzną f dani 
nami, przed chciwością I bez­
względnością urzędników, 
przed karczmarzem, który wy­
sysaj z niego to. czego nie ode 
braJ mu pan. Muslał uciec, bo 
gdy na mlelscu usiłował się 
sprzeciwić, lub nie wypełniać 
skrupulatnie pańszczyźnia­
nych obowiązków, karzaca rę­
ka ..spraw!ed1'wośc!" rychło 
go dosięgała. Tak Jak dos*egła 
Krystyna Janka z Ktikułowa

Na zdjęciu: remont zniszczonego przez amerykańskich 
Imperialistów budynku muzeum w Phenianie (Korca).

(Fot — CAF)

przyczyniał się do zadowalającej 
frekwencji.

Sumy przydzielone na remon­
ty kin wiejskich na terenie woje­
wództwa koszalińskiego były wy­
razem troski naszego ludowego 
rządu o dalszy wzrost usług kino­
wych na wsi. OZK rozpoczynając 
remonty kin wiejskich w niewielu 
tylko wypadkach spotkał się z po 
mocą ze strony rad narodowych. 
Mimo wielkich trudności — wyre­
montowaliśmy 20 kin.

IX Plenum KC stawia odpowie­
dzialne zadania przed kinami 
wiejskimi - stałymi I ruchomymi- 
obejmującyml swoim zasięgiem 
wieś koszalińską. Mówiąc o roli 
kina na wsi nie możemy zapomi­
nać, że jest ono w wielu wypad­
kach jedyną rozrywką kulturalną, 
poważną, pomocą w kształtowaniu 
naukowego światopoglądu, w po 
znawaniu naszego budownictwa i 
propagowaniu nowych, socjalisty­
cznych form gospodarki na wsi w 
oparciu o przebogate doświadczę 
nia wielkiego Kraju Rad.

Pomoc jaką musimy okazać wsi 
w realizacji wytycznych IX Plenum 
musi znaleźć swoje odbicie w kie­
runku właściwego wykorzystania 
kin, które przez wyświetlanie od­
powiednich filmów przyczyniają

Z przeszłości Ziemi Koszalińskie?

Dokumenty mówią o chłopskiej niedoli

Miectysłam -Jastrun

Odwiedziłem w ruinach mieszkania
Odwiedziłem w ruinach mieszkania,
I glos mój drży jeszcze z przejęcia.
O, niespodziane spotkania, 
Przyjaznych rąk uśclśnięcia.

•s Twarze, w których odkryte 
Lata biedy 1 trudu, 
Przejaśniane skąpym błękitem 
Oczy miejskiego Judu.

To Im nie dały rady 
Stulecia I wojska ucisku.
Wznosili barykady 
Przeciw zbójeckim pociskom.

To za nędzarskie płace, 
Za tabryk zamknięte wrota 
Przed nimi padly pałace, 
Babilony ze złota, 

Do nich należy twe pióro 
1 serce i myśl jasna, 
To oni są architekturą 
Zmartwychwstałego miasta. , 

Twarze, czoła pokoleń! 
W nich historia wyryła 
Męstwo, dolę *— niedolę 
I czułość, w której jest silą.

,,p. 5. Michał Berka skarży się. że ubiegłej Jesieni zo­
stał do tego stopnia przez ekonoma pobity, że 
w tej godzinie jeszcze nie może posługiwać się 
swoim lewym ramieniem.

p. 8. Że córkę Bartłomieja Bellera pobił w młynie, 
a następnego dnia pobił Jego syna do tego stop- 
nia, że ten nie mógł przez 14 dni władać ramie­
niem".

*) A. Primakowskl: „Jok korzy- 
stać z książki?" Wyd. „Iskry", 
Warszawa, 1953 r„ str. 105.

Od dawna dawał się odczuć 
brak przystępnie napisanego pod­
ręcznika, który by zapoznawał z 
metodami pracy nad książką, ze 
sposobem czytania i prowadzenia 
notatek. - „Czytać - mow ł wiel­
ki rosyjski pedagog, Uszyński - 
to jeszcze nic nie znaczy; co czy­
tać i jak rozumieć to, cn się czy­
ta — oto, w czym tkwi sedno rze­
czy". Dlatego z radością nolezy 
powitać wydaną przez „Iskry" 
troszure -adzieckiego uczonego, 
Primakowskiego *), która jest wiel­
ką pomocą dlo olbrzymich, wciąż 
wzrastających rzesz czytelników.

Primakowski postawił sobie sze­
rokie i trudne zadanie. W nie­
wielkiej pracy przedstawił metody 
doboru lektury, zapoznał czyteln ­
ia z najważniejszymi radzieckimi 
wydawnictwami bibliograficznymi 
(tedąkcja przekładu polskiego po­
dała również wykaz polskich pism 
bibliograficznych), ukazał, jak naj- 
właściwiej, najwydajniej korzystać 

z czytanej książki, wreszcie, jak 
notować i referować poznane 
dzieła.

Dobór właściwej lektury jest 
niezmiernie ważny, a zarazem bar 
dzo trudny. Autor zwraca dużą 
uwagę na metody wyszukiwania 
potrzebnych książek, daje cenne 
wskazówki o posługiwaniu się ka­
talogami i kartami informacyjnymi 
w bibliotekach. Przy wyborze li- 

j torotury przedmiotu należy posłu­
giwać się przewodnikami i innymi 
wydawnictwami informacyjnymi, 
które znajdują się w większości 
bibliotek.

W rozdzale o systematycznym 
czytaniu książek, czasopism i ga­
zet Primakowski pisze: „Poważne, 
wnikliwe studiowanie książki wy­
maga pewnego systemu, to znaczy 
określonego porządku konieczne­
go dla gruntownego przyswojenia 
przeczytanego, materiału. Świado­
me celu, systematyczne korzysta­
nie z książki rozwija umysł, wzbo­
gaca wiedzę, rodzi twórczy stosu­
nek do studiowanego przedmio­
tu".

Znaczna część broszury poświę­
cona jest zagadnieniu sporządza­
nia notatek i konspektów z prze­
czytanych materiałów. Jest to spra 
wa bardziej skomplikowana, niż 
by mogło się wydawać na pierw­
szy rzut oka. „Sposoby notowania

kolo Kamienia Pomorskiego, o 
którym czytamy w „protokó­
łach cywilnych 1 kryminalnych 
odnośnie chłopów z parafii Ku 
kułowo Kamienia Pomorskie­
go", żę sprzeciwił się głośno 
pobiciu 6wego 6yna przez rząd 
cę. Sąd wydał wyrok: potrą­
cić część wynagrodzenia. b<> 
„Takie sprzeciwianie się rząd 
cy przy ludziach, to podburza 
nie dobrych, pracowitych lu­
dzi przeciwko porządkowi"

„Sprawiedliwość" pańska 
dcelęgla również sołtysa z t>u 
61na. który, |a>k podaje ta sa: 
ma księga, skazany został na 
więzienie, za to, że ludzie z Je 
go wsi spóźniali się do pracy.

Ucisk społeczny łączył się z 
narodowym. Wypieranie pol­
skiego Języka, kultury, obycza 
|ów potęgowało niedolę chłop 
stwa. wciąż pogarszało Jego 
położenie...

Ale do temaitu tego powró­
cimy jeszcze niejednokrotnie 
na łamach „Głosu Tygodnia". 
Wiele bowiem jeszcze można 
na ten temat napisać, a wiele 
faktów | zdarzeń kryle się w 
nie odszukanych f nie zbada­
nych Jeszcze dokumentach 
przeszłości Pomorza Zacho­
dniego.

A. CZECHOWICZ

Opracowane na podstawie 
pracy zbiorowej: „Przeszłość 
Pomorza Zachodniego prze­
mawia'*.

się do popularyzacji wiedzy agro 
i zootechnicznej. Aby te zadania 
zostały spełnione, konieczna jest 
poważna zmiana dotychczasowych 
folm pracy OZK I stałych kin 
wiejskich.

Przede wszystkim musimy zwró 
cić należytą uwagę na szkolenie 
ideologiczne i zawodowe naszych 
załóg kinowych. OZK rozpoczął 
już akcję szkoleniową w terenie.

Kina wiejskie potrzebują syste­
matycznej pomocy. Powołani peł­
nomocnicy powiatowi rekrutujqcy 
się z kierowników kin miejskich, 
mają obowiązek systematycznego 
docierania do kin wiejskich, istnie­
jących na ich terenie, z pomocą in 
struktażową. Ponadto odbywające 
się w powiatach odprawy z udziałem 
władz partyjnych i administracyj­
nych - pozwolą nam na szerszą 
analizę pracy kin danego powiatu.

Pion techniczny OZK Koszalin 
postawił przed sobą zadanie po­
ważnego wzmocnienia nadzoru 
technicznego nad aparaturą. 
Cenne zobowiązania pracowników 
OZK i CWF podjęte dla uczcze­
nia II Zjazdu partii majq na celu 
roztoczenie opieki nad kinami 
wiejskimi przez poszczególnych 
pracowników.

- czytamy w omawianym prze-, 
wodniku - które czytelnik ks ążki 
czy artykułu może twórczo stoso­
wać. są bardzo różnorodne, led- 
rak w praktyce wszystkie one są 
wariantami albo rożnym, kombi­
nacjami następujących podstawo, 
wych sposobów notowania: a) u- 
wagi o przeczytanych książkach i 
artykułach, b) plan studiowanego 
dz eła. c) wypisywanie cytatów i 
tez, d) konspekt, e) streszczenie 
i recenzja". Następnie autor o- 
mawia te wszystkie wymienione 
sposoby, najwięcej uwagi poświę­
cając konspektowi.

Primakowski op suje, jak korzy-i 
stali z książek Marks i Lenin, cy­
tuje konspekty, które robił Engels. 
„W konspekc e - pisze Primakow­
ski - rzeczą zasadniczą jest lo­
giczne wyłożenie istoty dzieła". 
Konspekt musi być zrobiony jasno 
i zw ęźle. Lenin mówił, że w kon­
spekcie poszczególne zdania, a 
nawet poszczególne słowa mają 
nieporównanie większe znaczenie, 
an żeli w wyczerpującym wykła­
dzie. Stąd podkreślany przez au­
tora postulat starannego pod 
względem językowym opracowywa­
nia notatek i konspektów.

Praca Primakowskiego stanowi 
nieocenioną pomoc przy studio­
waniu wszystkich zagadnień, a 
szczególnie przy stud owaniu ge­
nialnych dzieł klasyków marksiz- 
mu-leninizmu. Wiele wskazówek 
znajdują w niej aktywiści partyj­
ni. Dlatego jest dla nas tak poży­
teczna.

I jeszcze jedno. Metodą wykła­
du, stosowaną przez Primakow­
skiego, jest pokazanie na pod­
stawie przykładów z życia Marksa, 
Engelsa, Lenina I Stalina najwła­
ściwszego korzystano z książki, 
najlepszego przyswajania sobie 
zawartego w niej materiału. Dzię­
ki temu broszura uczonego ra­
dzieckiego zbliża jeszcze bardziej 
do wielkich wodzów rewolucji, je­
szcze mocniej zespala ich z naszą 
pracą, z codziennymi zagadnie­
niami naszego życia. Również to 
stanowi jej ogromny walor.

(J. T.)

OMAWIAJĄC zadania stojące 
przed naszymi kinami w 
świetle wytycznych IX Ple­

num KC partii należy pokrótce 
zatrzymać się nad działalnością 
kin w perspektywie minionego ro 
ku. Roczny plan usług naszych 
kin za rok 1953 został wykonany 
na jeden miesiąc przed termi­
nem, to jest w dniu 30 listopada. 
Niewątpliwie najbardziej ważkim 
czynnikiem w realizacji tych zadań 
było współzawodnictwo między po 
szczególnymi kinami oraz wyniki 
jakie osiągnęły kina w okresie dni 
filmu polskiego I Szóstego Festi­
walu Filmów Radzieckich.

Najsłabszym jeszcze odcinkiem 
naszej pracy są stale kina wiej­
skie i na nie musimy zwrócić szcze 
golną uwagę, aby usprawnić ich 
działalność.

Do chwili obecne], tak OZK Jak 
I władze terenowe, zbyt słabo 
Interesowały się kinami wiejskimi. 
W wielu wypadkach kina te nie 
wykonywały planów, a tym samym 
nie oddziaływały w należytym stop 
niu na szerokie rzesze pracujące 
go chłopstwa. Mołe zainteresowa 
nie ze strony gminnych rad noro 
dowych jako gospodarzy terenu 
powodowało, że sale kinowe znaj 
dowały się w stanie, który nie

W roku 1954 OZK w dalszym 
ciągu będzie prowadzić szeroką 
akcję remontową kin wiejskich. 
Również 10 kin nowych zostanie 
oddanych do użytku.

Pracujące na naszym terenie 
kina objazdowe o trakcji samo­
chodowej, kierowane będą na od 
cinki najbardziej zaniedbane kul 
turalnie, a plany pracy tych kin 
opracowane będą na podstawie 
wniosków władz terenowych, aby 
uwzględniać potrzeby terenu. 
Bezwzględne przestrzeganie przez 
ekipy kin ruchomych ustalonych 
tras, pozwoli na stałe obsługiwa­
nie miejscowości dotychczas za­
pomnianych.

Na szerszą niż dotąd skalę bę­
dziemy także organizować seanse 
dyskusyjne, co pozwoli w pełniej­
szy sposób zapoznać widza z pro 
blematykq poruszaną przez dany 
film. Pełna mobilizacja załóg 
wszystkich typów kin oraz pracow 
ników OZK pozwoli nam dokonać 
poważnego zwrotu w naszej pra 
cy. W ten sposób przyczynimy się 
do coraz lepszego zaspokajania 
stale rosnących potrzeb kultural­
nych mieszkańców wsi koszaliń­
skiej.

JERZY TABOR 
dyrektor Okr. Zarządu Kin 

w Koszalinie

Nowości techniki radzieckiej
Leży przed nami komplet 

czcionek drukarskich. Na po 
zór n'czym nie różni sl° on od 
zwykłych kompletów. Weźmy 
Jednak do ręki którąkolwiek 
czcionkę, do drugiej zaś taką 
ramą czcionkę z Innego kom­
pletu. Przekonamy elę. że Je­
dna z czcionek test bardzo cięż 
ka. |ak przystało na przedmiot 
z ciężkiego metalu, druga zaś 
jest lekka Jak piórko.

Skąd się blerze ta różnica 
wagi? Pochodzi ona stąd, że 
Jedna z czcionek odlana zosta­
ła ze stopu ołowiu, cyny 1 anty 
monu, używanych zwykle do 
wyrobu czcionek drukarskich, 
drugą zaś wykonano z macy 
plastycznej.

Tę ostatnią wykonano w Mo 
skwle w fabryce czcionek dru­
karskich. należącej do Central 
nego Przemysłu Poligraficzne­
go Ministerstwa Kultury 
ZSRR. Technologiczny proces 
produkcll opracowali naszelny 
mechanik W. Oparln, zastępca 
naczelnika oddziału czcionek, 
W. Mielników 1 ślusarz G. Fle 
dotow wespół z naukowcami 
Instytutu Mas Plastycznych,



KRONIKA KULTURALNAWŚRÓD MŁODYCH
Wszyscy odwrócili się w 

stronę drzwi.
— Można? — spytali wcho­

dzący.
Proslmyf Proslmyl — odpo­

wiedzieli chóralnie.
Do klasy wchodzili starsi 

towarzysze. Sekretarz gro­
madzkiej organizacji partyj- 
ne| tow. Rubach, towarzysze 
Wiśniewski 1 Błażejewski i kil 
ku Innych członków partii. 
Młodzież zebrana na szkole­
niu koła ZMP zrobiła lm miej 
sce w ławkach. Wprawdzie 
trochę trudno wcisnąć się w 
6zkolną ławkę. Ale nie ma ra­
dy. Zebrania koła odbywają 
się w Izbie szkolnej. W Zale­
siu brak świetlicy.• • ♦

Zenek Pullt nieśmiało zer­
ka w stronę gdzie usiadł jego 
ojciec — sołtys gromady akty 
wista partyjny. Często 6jx>ty- 
kają się na zebraniach. 1 Ze­
nek stara się nie przynieść oj­
cu wstydu. Chociażby teraz. 
Uważnie słucha słów wykła­
dowcy. A zalęclc szkoleniowe 
prowadzi miody nauczyciel 
Melke. Ten sam, u którego 
Zenek tak niby niedawno, u- 
czył się sztuki czytania 1 pisa­
nia. Bo Zenek skończył szko­
łę tu, w Zalesiu. Podobnie lak 
większość członków gromadz­
kiego kola ZMP.

Nauczyciel mówi o forma­
cjach społecznych. Kapitalizm 
— ustrój wyzysku człowieka 
przez człowieka. ZMP-owcy z 
Zalesia znają ten trudny okres 
historii narodu tylko z nazwy. 
Zatarły się w ich pamięci 
wspomnienia bardzo wczesne­
go dzieciństwa.

Po krótkim wykładzie, któ 
ry stanowi podsumowanie kil­
ku ostatnich zajęć, padają py­
tania. Zadają Je ’na przemian 
wykładowca i Instruktor Za­
rządu Powiatowego ZMP w 
Złotowie.

Jak żyli robotnicy 1 chłopi 
w ustroju kapitalistycznym?

Na początek nikt nie zgła­
sza się do odpowiedzi. Czy 
nic nie zapamiętali z wykła­
dów? Przecież słuchali uważ­
nie. Tylko tak trudno zacząć, 
kiedy w klasie są goście, któ­
rzy przyszli przysłuchać się 
szkoleniu.

Patrza na Zenka. Niech za­
czyna. Wiadomo, że Zenek 
Jest śmiały, czasem nawet za 
bardzo śmiały. Krytykowali go 
nawet na zebraniu za to, że 
zbyt ostro odpowiada star­
szym. Ala zanim Zenek namy­
ślił się nad odpowiedzią, pa- 
dła nieoczekiwana propozycja:

Renesansowe okruchy

Z lipowego drzewa

A może chclellbyście posłu 
chać Jak my żyliśmy za kapi­
talistów?

Sekretarz gromadzklei orga 
nlzacjl partyjne! tow. Rubach 
chce opowiedzieć o własnym 
życiu. Wie dobrze z doświad­
czeń pracy partyjnej, Jak bar­
dzo przekonują przykłady bli­
skie. wzięte z otoczenia.

Towarzysz Rubach mówi 
młodym o latach wyzysku i 
bezrobocia.

„Byłem dróżnikiem, tak Jak 
1 dzisiaj. A wiecie na czym 
polega różnica? Teraz pra­
cuję | będę pracował dopóki 
mi starczy sił. A wtedy wciąż 
bałem się o utratę pracy. Cho 
claż robiłem za pół darmo. Ale 
każdy upominał się o pod­
wyżkę zarobku. Odpowiadali 
ml. — Nie chcesz? Na twoje 
miejsce przyjdzie dziesięciu 
Innych. I mieli rację. Wtedy 
u nas, kochani, brak było pra 
cy dla wszystkich..."

Zaledwie skończył swe opo 
władanie towarzysz Rubach, 
zaczynają pozostali. Ojciec 
Zenka, a potem towarzysz 
Wiśniewski... Młodzi słuchają 
w milczeniu.

Trudne zagadnienia oma­
wiane na szkoleniu stają się 
tak bardzo zrozumiałe. To 
przecież Ich rodzice odczuli 
„na własnej skórze" wilcze 
prawa kapitalizmu. I dyskusja 
staje się wspólna. Znikło onle 
śmlelenle. Teraz wszyscy chcą 
mówić, tak, że wykładowca 
musi uciszać gwar.

— Po kolei, towarzysze! 
Każdy zdąży zabrać glos.

To nic. że Jut późno. To 
nic, że niejeden m« daleko do 
domu 1 pójdzie pp ciemku 
błotnistą ścieżką.

ZMP-owcy z Zalesia pilnie 
uczęszczają na szkolenie. Po 
prostu chcą się uczyć.

• • •
Przechodząc do spraw or­

ganizacyjnych, patrzą znowu 
w stronę starszych towarzy­
szy. Chclell lm pomóc w szko 
leniu, a teraz chyba Jut pój­
dą. Ale starsi zostają.

I znowu spośród wielu co­
dziennych spraw, wypływa 
6prawa świetlicy. Tu, w szko­
le. nie można się przecież 
na dobre „rozgospodarzyć". 
Wszystkie plany młodych za­
wisają w próżni,

— Można by zorganizować 
zespół artystyczny — mówi 
młoda nauczycielka. — Ja sa 
ma zobowiązuję się...

— No. dobrze, a gdzie od­
bywać próby? Tu, w klasie

Na rólkach księgarskich

Wybór artykułów Bielińskiego

I

Utworzyć wojewódzki oddział „Artosu“ w Koszalinie

Tak, zapewniano ich, że do 
staną fundusze na remont 1 
wyposażenie świetlicy. Nawet 
6uma była określona: 12 tyslę 
cy złptych.

Bezimienny „ktoś" wyrzą­
dził młodzieży krzywdę, rzuca 
Jąc „słowa na wiatr". Nie 
wiadomo teraz czy w ogóle 
miał prawo obiecywać, nie 
wiadomo kogo reprezentował. 
Ale co to teraz pomoże?

• * •

Na zebraniu koła ZMP w 
Zalesiu padło zobowiązanie-

Własnym wysiłkiem wyre­
montujemy świetlicę 'gromadź 
ką. Sami zwieziemy drzewo 1 
Inne materiały. Sami wykona­
my wszystkie prace. A my 
wam pomożemy — zapewnili 
starsi towarzysze.

Nie znaczy to wcale, te 
ZMP-owcom z Zalesia nie 
trzeba |uż żadnej Innej pomo­
cy. Pomyśli o tym Zarząd Po 
wiatowy ZMP i Wydział Kul­
tury Prezydium PRN w Zło­
towie.

 (az)

Zespól świetlicowy przy PSS w 
Słupsku — plsze Jadwiga Wiś- 
niewska-prowadzi coraz bardziej 
ożywioną działalność. Dla uczczę 
nia II Zjazdu partii zespół zorga 
niżowa! kilka występów dla woj­
ska I ludności cywilnej. Występy 
te spotkały się z serdecznym przy 
jęciem widzów.

Obecnie zespół dramatyczny 
przygotowuje komedię „Moliera" 
„Grzegorz Dyndała".

* * •
Do redakcji zwrócił się z proś­

bą o interwencję Zarząd Świetli­
cy Gminnej w Koczale. Pisze on 
w sprawie uruchomienia stałego 
kina w gminie Koczała, pow. Człu 
chów. Cytujemy: .... już kilkakro­
tnie delegacja składająca się z 8 
ludzi z Okręgowego Zarządu Kin w 
Koszalinie była obecna w Koczale. 
Oglądali salę, obiecali, że w 
1953 roku będziemy mieli stałe 
kino, podstemplowali swoje dele­
gacje i na tym skończyły się ich 
obiecanki. Kina dotąd nie ma. 
Długo będziemy jeszcze czekać!"

* • •
O kinie w Borzytuchomlu I nie 

porządkach jakie tam panują o- 
trzymaliśmy jeszcze jedną kores­
pondencję. Tadeusz Kozirowski 
plsze:

„Mimo kilkakrotnych Interwen­
cji ze strony miejscowej ludności 
•- sprawa mechanika Bronisława 
Sahoja do tej pory nie została wy 
jośniona przez Okręąowy Zarząd 
Kin w Koszalinie. Zdarza się na­
dal, że mechanik ten prowadzi 
chuligański styl życia, bywa często 
pijany przed wyświetlaniem sean 
su - do czego sam się przyznej., 
Bywa często tak, że nie wyświetla 
on wszystkich dodatków przysłat

W PGR Osieki i Ostrowie, pow. 
sławneńskiego powstały zespoły 
artystyczne zorgan:zowane spo­
śród młodzieży narodowości nie­
mieckiej dzięki inicjatywie mło­
dych nauczycieli.

• • •
Świetlica gminna w Srwecj 

oow. Wałcz, podieła zobowiąza­
nie na cześć II Zjazdu partii, w 
wyniku którego mo zwerbować 200 
uczestników konkursu hodowlane 
go.

• • •
Przy świetlicy gromadzkiej « 

Drożyrkaćh, pow. Złotów, powsta­
ło „koło miczerinowskie". W za­
jęciach koła biora udzia* zarów­
no członkowie spółdzielni produk 
cyjnej jak i chłopi indywidualni.

między ławkami? Czy Jak? — 
padają głosy.

—Chcemy przecież wyda­
wać gazetkę ścienną...

— Chcemy się czasem poba 
wić.

— Jak tak dalej pójdzie, 
nasze zebrania staną się nud­
ne, nikt nie zechce przyjść...

Wszyscy upominają 61ę o 
niezaprzeczalne prawa młodo­
ści: o prawo do kulturalnej 
rozrywki, do zabawy...

Przewodniczącego koła nie 
ma na zebraniu. Jest pracow­
nikiem GS, dojeżdża do pra­
cy i widocznie nie zdążył 
wrócić. (Dopiero teraz przy­
chodzi lm do głowy, że ten 
wybór nie był trafny. Chociaż 
trudno coś zarzucić Benedyk­
towi Wrzeszczowi. Dobry 
ZMP-owlec. Ale rodzaj Jego 
pracy utrudnia wykonywanie 
funkcji przewodniczącego). 
Kierują więc swoje pretensje 
pod adresem przedstawiciela 
Zarządu Powiatowego.

Obiecano |m przecież pomoc 
w odremontowaniu świetlicy. 
Przyjeżdżał „ktoś" z powiatu. 
Kto? — Dzisiaj trudno ustalić.

Artykuły o „Eugeniuszu Onle 
ginie" ukazują Bielińskiego ja 
ko teoretyka sztuki i jako kry­
tyka, który przeprowadza szcze 
•gółową analizę utworu Puszki­
na oceniając jego wartość ze 
względu na realizm, polmowanv 
bardzo szeroko lako wierność 
rzeczywistości, ukazanie w nie/ 
cech narodowych I typowych 
dla społeczeństwa rosyjskiego 
tego okresu.

„Przegląd literatury rosyj­
skiej 1846" rozwija I uzupełnia 
zasadniczą koncepcję sztuki 
Bielińskiego I daje wnikliwą o- 
cenę drugiego wielkiego reall 
sty tego okresu, Gogola, który 
dopiero przez Bielińskiego zo­
stał uznany za o/ca „szkoły na 
turalnej".

W artykule „W odpowiedzi 
Moskwitianinowi" Bieliński wy 
stępuje jako głęboki, a zarazem 
cięty i błyskotliwy publicysta, 
który rozprawia się z wstecznl- 
ctwem myśli społecznej 1 este­
ty cznel.

W „Liście do Gogola" Blellń 
skl stwierdza z oburzeniem i 
pasją, że pisarz który broni pra 
wosławia I władzy absolutnej, 
przestoje być kierownikiem i 
obrońcą swego narodu. Ton te­
go listu wskazuje, że walka 
Bielińskiego o realizm w litera 
turze tyła walką polityczną.

W „Przeglądzie literatury ro 
syjsklel 1847" stawia Bieliński 
sztuce żądania, które do dzisia/ 
nie straciły swej aktualności, 
gdyż wynikały z bardzo głębo 
kiego rozumienia sensu 1 roli 11 
teratury w życiu społecznym.

Str. 456, cena 19,50 zł.

Nakładem „Książki I Wie­
dzy" ukazał się ostatnio pol­
ski przekład „Wyboru artyku­
łów" Wissarlona Bielińskiego. 
Wybór obejmule 6 rozpraw Bie 
lińskiego: „Mowę o krytyce" 
(cz. II; „Dzieła Aleksandra Pu­
szkina" — artykuły VIII i IX; 
„Przegląd literatury rosyjskiej 
1846 roku" cz. I.; „l.lst do Go­
gola"/ W odnowiedzl Moskwi­
tianinowi"; „Przegląd literatury 
rosyjskiej 1847 roku". Artykuły 
wybrane nie stanowią pozycji 
wyjątkowych, tylko nalmocniej 
I najpełniej wyrażają światopo 
gląd I cele wielkiego krytyka. 
Zasługą Bielińskiego lest prze­
de wszystkim to, iż już w pierw 
szej połowie XIX w. rozumiał 
sztukę — jako oręż w walce o 
szczęście całego narodu. Dorna 
gając się od literatury realiz­
mu, Bieliński żądał nie tylko 
wiernego odtworzenia rzeczywi 
stoścl, które zresztą w tam­
tym okresie musiało być samo 
przez się krytyką I oskarże­
niem, żądał także od autorów 
zdecydowanej postawy demo­
kratycznej, zdecydowanego o- 
powledrenla się po stronie mas 
ludowych przeciw ustrojowi fe- 
udalno-pańszczyżnlanemu. Wy­
brane artykuły ukazują walkę 
o realizm Bielińskiego nie tyl­
ko w różnych latach jego ży­
cia. Ukazują także jej różne a- 
spekty. W „Mowie o krytyce" 
widzimy autora, który jeszcze 
nie doszedł do pełnej samo­
dzielności myśli, ale już docho 
dzi do historycznego rozumie­
nia sztuki I żąda od niej praw 
dy 1 służenia narodowi.

Organizacja imprez artysfyctnych „Artos" dociera do najdal­
szych zakątków naszego kraju, przynosząc rozrywkę kulturalną. 
Mieliśmy możność oglądać występy zespołów „Artosu" i musimy 
przyznać, że programy ich są coraz lepsze. Zdarzały się wprawdzie 
wypadki „grasowania" zespołów o niewybrednych składankach 
estradowych (np. ubiegłego lata w Mielnie), ale słuszna reakcja 
widzów wystraszyła tego rodzaju ekipy z naszego terenu.

Dużo na ogół wiemy o rozległej działalności „Artosu”, o estra­
dzie małych form, akcji koncertowo-muzycznej i operowej. Wie­
my również, że zespoły „Artosu" szeroko docierają na wieś, do 
miejscowości odległych od ośrodków życia kulturalnego, odgrywa­
jąc dużą rolę w walce przeciw wrogiej plotce, przeciw kułakom 
i spekulantom. Ale niestety, nie można mówić o tej akcji na przy- 
kładzio naszego województwa. Zespoły „Artosu" docierają do nas 
przypadkowo i pracują w terenie bez ściśle ustalonego planu.

Szczególnie dotkliwie odczuwamy brak koncertów. Nawet, jeżeli 
jut przyjedzie zespól „Artosu", poważnie szwankuje organizacja 
widowni. Koszaliński przedstawiciel Szczecińskiego Oddziału „Arto­
su" nie spełnia swego zadania. Niedostatecznie troszczy się i in­
teresuje tym, w jakich warunkach odbywają się występy. Sprawa frek 
wencji jest zazwyczaj zdana „na żywioł". Podobnie jak sprawa sal, 
w których odbywają się występy. Brak odpowiedniego kontaktu z te­
renowymi radami narodowymi powoduje, że zespoły zmuszone są 
występować w zimnych, nie opalanych salach. Artyści nie mają za­
pewnionych miejsc do przebierania się, zespół® n‘n mają środków 
transportowych, aby dotrzeć do miejscowości oddc^nych od punk­
tów komunikacyjnych. Nie należy się na przykład dziwić, że ze­
społy „Artosu" kategorycznie odmawiają występów w Powiatowym

nych z OZK. Ponadto kierownik 
kina winien bardzie] dbać o wy­
gląd sali, bowiem — jak dotąd — 
stan jej jest opłakany: ławki po 
przewracane, na podłodze śmie­
ci, papiery, niedopałki papiero­
sów. Nic dziwnego, że pójścia do 
kina w Borzytuchomlu nie można 
nazwać przyjemnością",

* • •
A oto list z Bytowa — tym ra­

zem o pracy kulturalno-oświato­
wej w Państwowym Liceum Peda­
gogicznym.

Młodzież liceum — plsze nasz 
korespondent Walenty Perehuda 
— żywo interesuje się prasą, ko­
rzysta z bogatej, liczącej ok. 7 
tys. tomów biblioteki, wydoje wła 
sną gazetkę ścienną - „Nasze 
sprawy", w której popularyzuje o- 
siągnięcia przodujących uczniów, 
gani opieszałych. W czwartki od­
bywają się wieczory świetlicowe, 
których tematyką są postępy w na 
uce uczniów liceum. Przy świetli­
cy jest zespół żywego słowa. 
Ostatnio wystawił on na scenie 
Powiatowego Domu Kultury „Po­
emat pedagogiczny" Makarenkl. 
Wyróżnili się: Stefan Czapiew-.ki 
w roli Kaliny Iwanowlcza, Józef 
Szyca jako Makarenko I Gerard 
Lipiński odtwarzający Łapocia. 
Wiele pracy w przygotowanie 
„Poematu" włożyli prof. Anna 
Kuc I Janusz Pastuszko.

Nie tak układa się praca w 
świetlicy przy Zespole Elektrowni 
Wodnych w Jastrowiu. Wprawdzie 
świetlica ta wyposażona jest zna­
komicie w sprzęt świetlicowy, jed 
nak nie spełnia ona żadne] roli. 
Dlaczego? Odpowiedzieć p®wi- 
nien - jak plsze Jan Abako - 
przewodniczący rady zakładowe] 
Tadeusz Wiewiórski-

Bałtycki Teatr Dramatyczny w 
Koszalinie, który zainaugurował 
swą działalność sztuką A. Fredry 
- „Śluby Panieńskie" rozpoczął 
objazd województwa. Pierwsze 
przedstawienia wyjazdowe odby­
wają się w Słupsku.

• • •
W Wojewódzkim Domu Kultu­

ry w Koszalinie rozpoczęły pra­
ce nowe zespoły artystyczne, a m. 
in. 40-osobowy zespół chóralny 
pod kierunkiem Władysława Tu­
rowskiego. • • •

W dniu 22 bm. rozpoczęła się 
w Słupsku trzydniowa konferencja 
aktywu kulturalno-oświatowego 
wsi. W programie taieć wysunięto 
no pierwszy plon zagadnienie czy 
telnictwa i wykorzystania prasy w 
pracy świetlicowej.

Domu Kultury w Szczecinku - zaniedbanym i zimnym. Główną 
winę za to ponosi kierownictwo PDK i Prezydium PRN w Szcze­
cinku. Ale nie jest bez winy i przedstawiciel „Artosu", który nie 
usiłował interweniować w tej sprawie A trzeba było się zwrócić do 
Wydziału Kultury Prezydium Woj. RN.

Przykład Szczecinka nie jest odosobniony. Mamy w wojewódz­
twie wiele sal teatralnych, w których mogłyby się odbywać wy- 
słąpy „Artosu" i nie tylko „Artosu", ale... brak troski o wnętrza 
tych sal uniemożliwia działalność artystyczną, pozbawia środowiska 
kulturalnej rozrywki.

Jest to jednak odrębne zagadnienie. W tym wypadku chodzi nam 
przede wszystkim o pracę „Artosu". Przedstawicielstwo „Artosu" 
na województwo koszalińskie nie zdało egzaminu.

Czy oznacza to, że mamy zrezygnować z lej popularnej insty­
tucji organizującej występy artystyczne?

Sytuacja w życiu kulturalnym województwa dojrzała już do tego, 
aby powstał Wojewódzki Oddział „Artosu". „Biała plama" arto- 
sowska, jaką stanowiło dotychczas województwo koszalińskie, po­
winna być jak najszybciej zlikwidowana. Mamy w Koszalinie wszel­
kie warunki dla zorganizowania zespołów „Artosu", które obję­
łyby swym zasięgiem całe województwo. Świadczy o tym chociażby 
fakt powstania stałego teatru. Wieś koszalińska oczekuje na dobry 
program estradowy, który toruje drogę wszystkiemu, co nowe i po­
st ,oowe.

Tysiące ludzi pracy naszego województwa oczekują na przyjem­
ną, kulturalną rozrywkę. I dlatego sprawa zorganizowania Woje­
wódzkiego Oddziału „Artosu" jest niezmiernie pllnal

(a<)

Korespondenci
o problemach kulturalnych

I Nie ma chyba człowieka w 
Polsce, który by nie znał — 
jeślf Już nie z oryginału, to 
przynajmniej z fotografii lub 
opowiadań — genialnych rzeźb 
Wita Stwosza, zdumiewają-, 
cych swym realizmem w przed 
stawianiu postaci ludzkich 
oraz zwierząt 1 roślin z okolic 
podkrakowskich. Studiując 
rzeźby Wita Stwosza, wykona­
ne w drzewie lipowym, może­
my na Ich podstawie odtwo­
rzyć dziś z dużą dozą ścisłości 
wygląd wnętrz Izb mieszczań­
skich, przedmioty, którymi 
wówczas posługiwano się. stro­
je I ubiory z najbardzlei dro­
biazgowymi Ich szczegółami 
oraz 6vlwetki ówczesnego po­
spólstwa, czyli tzw. „ludzi 
wolnych", tudzież kupców, rze 
mleślnlków, duchownych, żoł­
nierzy 1 przedstawicieli Innych 
stanów.

Innego rodzaju arcydziełem 
rzeźbiarskim sa tzw. „głowy 
wawelskie". Głowy te, rzeź­
bione również w drzewie lipo­
wym, zdobiły niegdyś kaseto­
nowy strop renesansowe' Sali 
Poselskiej na Wawelu. W każ 
dym kasetonie — tj. w kwadrą 
towej, bogato rzeźbionej drew­
niane! płycie pułapu — oeadzo 
r.a była głowa, modelowana z 
żywych wzorów przez artystów 

[nieznanych nam dziś z nazwl- 
I ską. Ze 194 głów, k»óre w trzy 
dzlectych latach XVI wieku 

I zdobiły strop wawelski, zacho­
wało się do dzisiaj zaledwie 
30. Część z nich można obej­
rzeć z bliska na wystawie „OJ 
rodzenie w Polsce".

Strop wawelski, zrodzony z 
realistycznej postawy twórczej 
naszych anonimowych rzeźbią 
rzy, stanowi Jedyny tego rodzą 
|u okaz sztuk! rzeźbiarskie!, 
nie posiadający żadnego odpo­
wiednika w sztuce europej­
skiej.

POLSKI PRAKSYTELES

Najwybitniejszym rzeźbia­
rzem polskiego Odrodzenia 
jest Jan Michałowicz z Urzę­
dowa, prawdopodobnie uczeń 
Padovana. twórcy krakow. 
sklch Sukiennic. Michałowicz, 
którego na nagrobku uczczono 
imieniem „polskiego Praksyte 
le6a", zasłynął Jako budowni­
czy kaipllc grobowych i mauzo 
leów oraz wspaniałych rene­

sansowych nagrobków. Cha rak 
terystycznym dla jego twór­
czości Jest to. że swoje rzeźby 
figuralne oprawia w ramv ar­
chitektoniczne. bogato rzeźbio­
ne arabeskowymi 1 grotesko 
wyml płaskorzeźbami dekora- 
cylnyml.

Do słvnnvch dzieł Mlchało 
wlezą należy kaplica prymasa 
Uchańskiego w łowiczu, któ­
rej cenne fragmenty ocalały w 
Arkadii ko’o Nieborowa. T>ru- 
?'m le?o wielkim d’I *em 'est 
kaplica grobowa blskupa.Pad- 
rlcwskle^o w Katedrze Wawel 
sklei. Najwsorn!a’«rvm! ze 
wszystkich rzeźb Michałowi­
cza są nagrobki: biskupa Ze­
brzydowskiego na Wawelu, bi­
skupa IzbM-^kleco w Kate­
drze Poznańskiej 1 tzw Nie 
znanei Damy, herbu Ciołek, w 
Brzezinach

Rzeźby Michałowicza, któ­
rych detal" oglądamy na wy­
stawie „Odrodzenie w Pol­
sce", posladaja własny, od­
rębny narodowy po'6k| cha­
rakter. Wpływ |e?o sztuk' 
na dalszy rozwói naszego rze’ 
blarstwą bvł hardzn «'lny.

Dł.UTO I M?OT
Rozwói naszej rzeźby reno 

sansrywel uwarunkowany był 
bogatym! złożami surowca ’a 
kiego dostarczały stare ' 
ora? kamieniołomy w K'c’->c 
czyźnle. ziemi krakowskie' 
1 ną Śląsku Marmury, prr 
nlty. plaekowcp I wan'e”,p 
wydobywane przez polskie*- 
górników — oto surowe two 
rzywo, które pod dłutem ar 
tystów przekształcało się ’ 
dztelfl sztuki.

Toteż w pobliżu kamlenlo 
łomów rzeźbiarze zakładał® 
pwo’e pracownie, lak nn na 
teren I a Plnczowg Santi Gucc! 
włoski arch!ł»kt i rzeźbiarz 
pracniącv w Polsce Inne ora- 
rown'™ kam'cn!ar<kle « rzeź 
Marskie zna1dowałv e!e w 
Chęcinach r-> Dębnikach 1 w 
Kunowie Wykonywano tam 
różnego rodzaju ozdohne 
gzymsy, nadnroża. balustrady 
1 inne dpkoracylne elemen­
ty. zAsnalalac nracp artwsty- 
r--eżhlarza Z n!emn'p| odnowią 
dz/alną prac® góralka który 
dobrze muslał natrudzić sie 
zanim wyłamał bez żadnych 
piknięć odnowiadnlei wielko 
ści blok kamienny.

acz.



Teatr od strony sceny i widowni...
Od Inauguracyjnej premiery Bałtyckiego Teatru Dra­

matycznego widownia sali teatralnej w Koszalinie za­
pełniała się codziennie publicznością do ostatniego miel- 
sca. ba... nawet do ostatniego „dostawionego" krzesła. 
Kasa teatru na ogół była nieczynna przed spektaklem, bo 
wszystkie bilety zostały „rozchwytane" w przedsprzedaży. 
Nie było to przypadkowe 'zjawisko.

Nasz teatr zdał swój p!ervrezy egzamin.
Kiedy przed dwoma miesiącami pisaliśmy o rozpoczę­

ciu prób, trudno było uwierzyć, że premiera sztuki na­
stąpi tak szybko 1. że... będzie udana. Młody, nieznany 
w Koszalinie zespół aktorski, nie zdobył zaufania „na 
kredyt".

I dobrze się stało. Sprawdzianem wartości zespołu test 
scena. Teraz dopiero czas na ocenę Na scenie widzimy 
końcowy rezultat pracy zespołu. I śmiejąc się z „mi­
łosnych nleporozumleń‘r czworga młodych bohaterów 
pięknej komedii Fredry, śmiejąc się z dawna przeżytego 
szlacheckiego światka, nie zastanawiamy się na ogól nad 
wysiłkiem aktora. Istotnie, to nie Jest potrzebne dla 
urobienia sobie opinii o wartości spektaklu. Podobn'e Jak 
oceniając dzieło literackie nie myśllnty o pracy pisarza. 
Ważne są dla nas stworzone przez niego postacie i za­
warta w utworze prawda o życiu.

Spróbujmy Jednak zajrzeć „za kulisy" naszego teatru 
1 w skrócie ukazać drogę przebytą przez zespół od pierw, 
szej próby do premiery przedstawienia.

Początek listopada 1953 r. — pierwsze próby „czy­
tane". Reżyser Irena Górska ma niezmiernie trudne za­
danie. Trzeba nakreślić sylwetkę autora „Ślubów" i spo., 
łeczno-ekonom'czne tło epoki, w której rozgrywa s!e 
akcja. (W każdym Innym teatrze w tej wstępnej pracy 
pomaga reżyserowi kierownik literacki). Trzeba dokład­
nie zanalizować treść sztuki i każdą postać. Trzeba wresz­
cie pomóc aktorom w przezwyciężaniu indywidualnych 
trudności w opanowaniu roli.

Irena Górska „6ledz| przy stoliku reżyserskim" przez 
półtora tygodnia I Już po tak krótkim czasie „wchodzi na 
scenę", przystępując do prób sytuacyjnych.

W Innym teatrze taki „skok" trwa znacznie dłużej. 
A tu w dodatku zespół Jest nowy | młody, większość akto 
rów to ludzie Jeszcze mało doświadczeni, mało obycj ze 
sceną.

Ale Górską cechuje szybkość decyzji. Albo Kcezalln 
wkrótce ujrzy premierę, albo... Ta druga możliwość 
w ogóle nie wchodzi w rachubę.

I praca przybiera szybkie tempo. 9 — 10 gbdzln 
prób dziennie. A pamięciowe opanowanie tekstu? Trzeba 
Jeszcze pracować w domu.

Irena Górska wkłada w swą pracę nie tylko całe swoje 
długoletnie doświadczenie sceniczne, ale i cale serce. 
Zdobywa nie tylko szacunek zespołu, ale 1 Jego przy, 
wiązanie.

I to decyduje ó pracy, pobudza emblcję. Ludzie, któ. 
rzy przyjechali do Koszalina z różnych stron kraju, 
którzy przedtem nigdy nie znali się ze sobą, stają się 
zwartym kolektywem.

Dzień premiery staje się dniem wlelkięgo sukcesu re­
żysera. młodego zespołu, dyrektora teatru. Sala teatral­
na rozbrzmiewa szczerym śmiechem 1 serdecznym; oklas­
kami.

Zaczyna się nowy etap pracy teatru. Nie wolno obniżać 
lotu. Każda następna sztuka musi być wystawiona Jeszcze 
lepiej.

„Zrobiliśmy w!ęce| niż premierę 6riukl. Zrobiliśmy 
teatr’ — mówiła Irena Górska w dniu Inauguracji.

Ludziom którzy „zrobił!" teatr życzymy dobrcl pracy.
I pamiętamy o Ich twórczym wysiłku, pamiętamy, że 

dzięki władzy ludowej mamy dziś w Koszalinie stały 
teatr.

(az)

A 7 zdjęciach (Ucząc od giry po Zewe/J widzimy sceny
J V przedstawienia „Ślubów 'Panieńskich".

• • ♦
Oto OLGIERD HANUSZ w roli Gustawa I WANDA WAR- 

DYNSKA jako Aniela. Od pierwszych scen sztuki wiemy dob­
rze, że Aniela została przeznaczona na żonę Gustawowi. Ale 
mimo to przebieg akcji—któr rozwiązanie przewidujemy bez 
wysiłku — zaciekawia nas. Składa się na to korne liopisaiski 
kunszt Fredry przekonywająca gra aktorów.

♦ • •
EL2BIETA SKALSKA w roli pani Dohrójsklej I HENRYK 

KLEPS — wykonawca roli stryjaszka Radosta grają w „Ślu­
bach" konsekwentnie i wyraźnie. Pani Dobrójska ciekawie, 
a zarazem dyskretnie uwypukla swój uczuciowy stosunek do 
Radosta. Radost dobrze oddaje uczucia rozczulenia, zgrozy 
I zarazem podziwu, jakie budzi w nim nicslorny bratanek 
Gucio.

* • ♦
Klarę gra ZUZANNA HELSKA. Wybuchy szczerego śmie­

chu budzą u nas sceny, kiedy pewna siebie, knująca „panień­
skie spiski" przeciw mężczyznom panna, wierzy w rzekome 
zabiegi o jej rękę, starego Radosta.

* * *
W roli Albina widzimy WŁODZIMIERZA SAARA. Jego 

„nieszczęśliwa" miłość do Klary została ukazana z dużym hu­
morem.

• • •
Gustaw zręcznie wciąga do swoich Intryg służącego Jana. 

Rolę Jana gra HILARY KLUCZKOWSK1.

* • •
Z wreszcie na koniec widzimy na zdjęciu Anielę I Klarę w 

pełnej napięcia scenie nieoczekiwanych zwierzeń Anieli, która 
uwierzyła „podstępnemu" Guciowi.


